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M o w o  F i i h r e r a  p r z e d  R e i c h s l n g i e m
Adolf Hitler: „ Z  n ajw ię k szą  ufnością p atrzą w  p r z y s z ło ś ć “  — Walka w ytyczają ca  n o w e  
tysiąclecie ludzkości. — Kwiat m łodzieży eu rop ejsk iej  w  m arszu ku le p sz e m u  p orzą­

dkow i św ia ta  — Ż ad n a moc nie p o w s trz y m a  zjed noczenia  s ię  Eu ropy
Posłowie R eichstagu zebrali się w 

niedzielę po południu w sali opery 
K rolla w Berlinie celem w ysłuchania 
oświadczenia rządu  Rzeszy.

N a posiedzeniu tym  F ü h re r wy­
głosił w ielką mową polityczną. W fo . 
telach rządowych zajęli m iejsca m i­
nistrow ie Rzeszy oraz czołowe oso­
bistości państw a, podczas kiedy na 
ławach poselskich przew ażały m un. 
dury trzech  rodzajów  sił zbrojnych. 
W e wielkiej loży środkowej zasiadł 
korpus dyplom atyczny z am basado, 
ram i Włoch i Japonii na czele. Po­
siedzeniu Reichstagu przysłuchiw ali 
się jako  goście honorowi rann i żoł­
nierze.

O tw ierając posiedzenie, M arszalek 
Rzeszy jako  P rezydent R eichstagu 
oddał hołd pam ięci poległych człon­
ków parlam entu , o raz w szystkich po­
ległych arm ii niemieckiej i wojsk 
sprzym ierzonych. N a znak czci wszy­
scy posłowie podnieśli się ze swoich 
ław. Z kolei zab rał głos F ü h re r ce. 
letn złożenia oświadczenia rządowego. 

* •  •
Na w stępie swego przem ówienia 

F üh re r stw ierdził, że po udławieniu 
Rozpętanej wspólnie przez A nglię 
i Moskwę rew olty W Belgradzie, 
E uropa po raz pierw szy od wieków 
uświadomiła sobie niebezpieczeństwo, 
*agrażając«-v je j całości od wscho­
du. Od zapobieżenia tem u niebez­
pieczeństwu zawisło bowiem istn ie­
nie lub zguba naszego kontynentu. 
Wówczas wielu ludziom zaczęły się 
Wyjaśniać przyczyny krw aw ej woj­
ny, narzuconej Niemcom we w rze­
śniu 1939 r. W ojna ta  bowiem nie 
nosiła już tym  razem  zwykłych cech 
konfliktów  w ew nętrzno-europejskich, 
jakich widownią by ł > dawien daw na 
nasz kontynent. W coraz silniejszym  
stopniu zaczęło pogłębiać się prze­
konani«, że obecne historyczne zm a­
ganie stanow i jedną z tego rodzaju 
walk zasadniczych, k tó re  w strząsają  
św iatem  raz na przestrzen i tysięcy 

'la t, w ytyczając jednocześnie nową 
tysiącletn ią  epokę ludzkości.

„W  dniu 3 w rześnia 1939 roku, 
po niekończącym się szeregu wysił­
ków ze strony  Niemiec, zm ierzają­
cych do u trzym ania  pokoju, F ran cja  
1 A nglią wręczyły Nowej Rzeszy wy­
powiedzenie w ojny. P aństw a te  pod­
sunęły jako elem ent zapalny n a j­
pierw Polskę, w ystaw iw szy jej in 
blanco swe pełnomocnictwo. Wów­
czas to m usiały się  obudzić refleksje. 
S tawiające pod znakiem  zapytania 
zdolność św iata do logicznego m y­
ślenia. Bez żadnego bowiem powodu, 
*am iast dążyć do uniknięcia takiej 
szaleńczej wojny w raz ze w szystki­
mi połączony mi 7. nią nieszczęściami, 
Świat po prostu wytężył wszelkie si­
ły. aby doprowadzić do te j ka tastro fy .

Znaną je st ra;eczą, że od chwili 
Rozpoczęcia się w ew nętrznej dezor­
ganizacji pąństW owej na kontynen­
cie europejskim , A nglia wysunęła 
lako naczelną' zasadę swej doktryny 
Politycznej — ro*Proszkowanie kon­
tynentu . A nglia m niem ała, że zn a j­
dzie w nim przesłanki rozkw itu i 
^ z ro s tu  te ry to ria lnego  B rytyjskiego 
Im perium  św iatow ego. W tym  sa- 
njym czasie, ki^dy E uropa krw aw iła 
sie w niezliczonych wojnach, W ielka 
ß ry ta n ia  przy m inim alnej daninie 
krw i zdołała rozbudować gmach 
swego panow ania, rozciągającego się 
na w szystkie części św iata. T ytuł 
«.Imperium”, 4 Akio nadalto tem u zW*-

rowisku posiadłości angielskich, ni« 
da się  ze względu na jego charak ­
te r  porównać z im perium  rzymskim, 
podobnie z resztą  jak  jak iś  między­
narodowy koncern handlowy nie ma 
nic wspólnego z przedsięwzięciem 
o zasięgu św iatowym , w ytw arzającym  
trw ałe  w artości. •

Gdyby ktoś przypuszczał, że dzia­
łalność Anglików była przyczyną de­
struk tyw nego rozkładu Europy, s ta ­
nowczo przeceniłby b ry ty jsk ą  sztukę 
państw owotwórczą oraz przeciętne 
zdolności polityczne i wojskowe A n­
glików. A nglia bowiem z zasadni­
czych względów nie była w stan ie  
rozproszkować w łasnym i siłam i kon­
tynentu , gdyż jako tw ór państwowy, 
była wówczas zbyt mato znaczącą s i. 
łą, aby dopiąć tego celu. N atom iast 
udało się je j z tego zarysowującego 
się coraz w yraziściej rozproszkowa- 
n ia  europejskiego wyciągnąć dla sie­
bie korzyści.

Dzięki w yspiarskiem u położeniu 
w ystarczyło je j użyć minimum s i­
ły  —  co w każdym  razie nie wy­
klucza m aksim um  przebiegłości, aby 
pogłębiać w dalszym  ciągu niemoc 
Europy. Równocześnie, przy użyciu 
swych w łasnych sił zaoszczędzonych 
niem al w całości, zdobywała dla sie­
bie częściowo niezbadaną lub -5 n a j­
m niej niższą pod względem ku ltu ­
ralnym  i obronnym a częściowo w y­
czerpującą się w nieustannych wew­
nętrznych walkach resz tę  św iata. —  
Naiwnością jednak  byłoby przypu­
szczać, ża Im perium  B ryty jsk ie bę­
dzie w stan ie  u trzym ać na ząwsae 
tak  zwaną równowagę s ił w E uro­
pie. Żadna bowiem moc nie mogłaby 
na stałe, przeszkodzić zjednoczeniu 
się rasowo pokrewnych części sk ła ­
dowych naszego kontynentu  dążą­
cych na zew sw ojej krw i do połącze­
n ia się i orientujących się zapomo- 
cą identycznych przesłanek myślo­
wych. Podobnie nierozsądnym  byłoby 
przypuszczać, iż w wypadku u jaw ­
nienia się  jakiegoś niebezpieczeń­
stw a, zagrażającego  w równym sto ­
pniu bytowi w szystkich narodów 
Europy, udałoby się przeszkodzić po­
łączeniu się tych zagrożonych naro­
dów przeciwko wspólnem u niebezpie­
czeństw u”.

W  tym  m iejscu swego przem ówie­
nia FUhrer zwrócił uwagę, że metody 
dotychczasowej b ry ty jsk ie j polityki 
w stosunku do Europy m usiały z na . 
tu ry  rzeczy zawieść w momencie, kie. 
dy narody europejskie poczęły się 
budzić, w yrasta jąc  ponad interesy 
dynastyczne. W  ten  sposób, pomimo 
licznych wojen, A nglia nie była w 
stan ie  zniszczyć na s ta łe  francuskie­
go państw a narodowego i pomimo 
wszelkich wysiłków nie udało się jej 
także udarem nić zjednoczenia się 
Włochów a  nadto, mimo wszelkich 
z je j strony  zakusów, pow stała na 
swych dawnych gruzach Rzesza N ie­
miecka.

Im siln iejszą podstaw ę państw o­
wą zyskiw ały narody europejskie 1 
im głębsze przekonanie o swej w ła­
snej w artości, tym  trudniejsze m u­
siało się też staw ać utrzym anie ta .  
kiej europejskiej sy tuacji, k tó ra  pod 
nazw ą tak  zw. równowagi sił nie 
stanow iła już odzwierciedlenia is to t­
nego stosunku pomiędzy tym i siłam i.

W m aw ianie sobie, iż aa pośrednic­
twem płaskich, gadatliw ych a rg u ­
mentów d a  sio o trzym ać narody eu­

ropejskie w w ew nętrznym  rozbiciu, 
albo podżegać je  wzajem nie przeciw , 
ko sobie, musiało z tego powodu tr a ­
cić coraz bardziej szanse powodzenia. 
Wobec tego A nglia była zm uszona 
ze stanow iska wygodnego użytkow- 
cy istniejącego stanu  przejść do roli 
jego  obrońcy lub naw et trw ałego 
konserw atora.

Z tą  chwilą jednak przyszedł 
kres angielskiej sztuki intrygow ania. 
Jej m iejsce zajęła dążność do walcze­
nia sam em u a to wym agało nie ty l­
ko woli takiej walki, ale równo­
cześnie um iejętności. Umiejętność, 
uw zględniająca z jednej strony  cię­
ża r wzrosłego w międzyczasie do g i­
gantycznych rozm iarów  państw a 
św iatowego a z drugiej zaś koniecz­
ność coraz większego n arażan ia  w ła­
snej krw i dla doprowadzenia do po­
żądanego rozproszkow ania Europy. 
Chęć u trzym ania równowagi europej. 
skiej m iała p rzy  tym , przynajm niej 
początkowo, pewien sens. M ianowi. 
c ie . dzięki niej chciano zaoszczędzić 
A nglii przelewu własnej krw i i dać 
jej w ten  sposób możność ła tw iej­
szego sp rostan ia  zadaniom, w ypły. 
wającym  z je j m isji św iatow ej. Z 
chwilą jednak, kiedy to państw o zm u. 
szone zostało do przelew ania w E uro­
pie krw i swoich w łasnych żołnierzy, 
musi kiedyś przyjść tak i moment, w 
którym  dążenie do u trzym ania E uro­
py w rozdarciu w ym agać będzie od 
A nglii ty le sił żywotnych, że A nglia 
nie będzie mogła się ich wyrzec bez 
narażan ia  swego w łasnego im perium  1 
św iatowego. Głębokie w yczerpanie po 
wojnach napoleońskich, któr« p rze . 
cież w zasadniczej większości prow a­
dzone były silam i kontynentalnym i, 
było pierw szą oznaką stopniowego 
przeżyw ania się doktryny  brytyjskiej
0 konieczności u trzym ania równowa. 
gi europejskiej. P om ijając jednak to, 
że dla bry ty jsk iego  im perium  św ia. 
towego warunkiem  egzystencji była 
E uropa rozproszkow ana i pogrążona 
w niemocy, byt tego im perium  został j 
mu na tak  długo dany, jak  długo na | 
jego krańcach nie było żadnych za­
g rażających  mu państw  równoważ­
nych. W arunki u trzym ania  stanu  
bry ty jsk iego  im perium  św iatow ego 
zm ieniły się zupełnie s  chwilą, gdy 
kolos bry ty jsk i wywalczył sobie z 
E uropy drogę przez A zję aż na D a. 
leki Wschód, z chwilą kiedy S tany 
Zjednoczone A m eryki Północnej s ta .  
ły się tw orem  niezależnym  zarówno 
od Anglii, jak  i niemożliwym pod 
względem granic do zaatakow ania, 
a  jeszcze batdziej w czasie, k ie . 
dy cesarstw o japońskie, budząc się z 
uśpienia, podobnie jak  Włochy i 
Niemcy, wysunęło się na pierwsze 
m iejsce na Dalekim Wschodzie. Twór 
ten /nie mógł u trzym ać się trw ale  
przeciw  Europie, a ty lko co najw yżej, 
w spółpracując z Europą.

K iedy więc w roku 1914 A nglia w 
jednej z najsiln iejszych koalicji mo­
carstw , zawsze w myśl swej s ta re j do­
ktryny , pomimo długich niemieckich 
s ta ra ń  pokojowych, wypowiedziała 
wojnę ówczesnej Rzeszy, to  w praw ­
dzie przejściowo osłabiło to  znaczenie
1 pozycję Niem iec w Europie, wypie­
ra ją c  je  z innych obszarów św ia to ­
wych. Dwa jednak fak ty  m usiał każ­
dy, k to  nie był zupełnie ślepy, zoba­
czyć i uznać na końcu tych dotych­
czas najkrw aw szy cli zm a g a ł w dzie­
jach  ¿w iata.

1. Uwolnienie się N iem iec z n arzu ­
conych im klauzul było tylko kw estią 
czasu. N aród, k tóry  w ciągu czterech 
długich la t u trzym yw ał się przeciw 
całemu św iatu, a tylko n a  sku tek  m a­
tactw  i kłam stw  mógł być zmuszonym 
przez zaburzenia w ew nętrzne do pój­
ścia do W ersalu, naród tak i pewnego 
dnia nie tylko nie uzna narzuconego 
mu kłam stw a, ale i przezwycięży o- 
czywiście jego sku tk i mocą swej bez­
sporni« istn iejącej siły ,

2. Posiłków, jakich  dom agała się 
A nglia sam a w toku obecnej wojny, 
nie dało się już  odwołać. Znaczy to, 
że apel rządu angielskiego do A m ery­
ki w osta tn ie j potrzebie nadał tem u 
kontynentow i znaczeni« gospodarcze 
i polityczne, jak iego  usunąć A nglia 
ju ż  nigdy nie będzie w możności.

Budowa B ry ty jsk iego  Im perium  
św iatow ego nie zyskała bynajm niej 
n a  sile przez wojnę obecną, a le  zaczę­
ła  się rozluźniać. A kiedy z powodów 
tak tycznych zaczęto później używać 
chętniei zam iast słowa „Im perium “ pu 
stego  zw rotu „m ocarstw o św iatowe", 
to  była to akrom ność * musu. I kiedy 
ongiś, w czasie najcięższych kryzysów 
wojskowych, przyrzeczono posiłki w 
obietnicach, « których od początku do 
końca wiedziano, że są  nie do do trzy­
m ania, było rzeczą jasną , że pewnego 
dnia okłam ani upom ną się o wypełnie­
nie zapewnień, że więc nastąp ią  zm ia­
ny, k tóre prędzej, czy później raz 
przyjść m usiały, Ani św iat indyjski 
an i arabsk i nie zapomni o tych zape­
wnieniach, którym i zwodzono ich kie­
dyś chcąc u trzym ać w gotowości po­
noszenia o fia r d la  zachowania B ry­
ty jsk iego  Im perium  światowego. P rzy 
tym  z tej wojny A nglia wyszła do n a j .  
wyższego stopnia zdezorganizow ana 
gospodarczo, obarczona niesłycha­
nym i ciężaram i finansow ym i i  wy­
czerpana w m ateria ł«  ludzkim. S ta ­
nowi to  ty lko dalszy dowód, że już 
pierw sza w ojna św iatow a była jedynie 
zwycięstwem pyrusowym , czyli, ¿ej 
ówczesny sukces mógł być jedynie 
ojcem późniejszych klęsk. S tało się I 
jasnym , że jeszcze jedna ta k a  w ojna ■ 
w imię u trzym an ia  równowagi euro­
pejskiej —. a A nglia pod naciskiem 
jej nieugiętych konsekwencji s trac i 
niezbędny w łasny ciężar gatunkowy 
w ram ach sw ego im perium  św iatow e­
go. Znaczy to, że siły zm arnow ane na 
obronę tego niemożliwego porządku 
europejskiego p rzestaną  au tom atycz­
nie służyć podtrzym yw aniu spoistości 
i obronności w łasnego im perium . Z 
tego powodu nowa wojna może zakoń­
czyć się jedynie k a tas tro fą  b ry ty jsk ie­
go im perium  światowego.

„A nglia w końcowej faz ie  te j 
wojny —  be* względu n a  to, * kim 
się sprzym ierzy —  będzie m usiała 
stw ierdzić, że sprzym ierzeniec jej 
posiada w iększą siłę, niż ona sam a. 
Je j zakam ieniali kap italiści mogą 
ściskać się najserdeczniej w obłudnej 
p rzy jaźn i z bolszewickimi mężami 
stanu , je j arcybiskupi anglikańscy 
m ogą najczulej obejmować krwawe 
bestie bolszewickiego atelzm u. Im 
więcej kłam stw , obłudy I oszustw a 
będzie ona m usiała wyciągnąć na 
św iatło  dzienne celem m oralnego u- 
pozorow ani\ przed własnym  narodem  
lub resz tą  ludzkości sprzecznych z 
n a tu rą  koalicji sweg« państw a, tym  
mniej będzie m iała s ił do is to t, 
nego oszukania jasno - itr s ą c y c h
naród*«' * -»Mesenia natura!.

nem u biegowi historycznem u, nttL 
uniknionego toku wypadków. Istniej# 
m ądre przysłow ie s ta ro ż y tn y  _ któro 
mówi, że bogowie oślepiają najpierw 
tego, kogo skazali na potępienia.

Nie wiem, czy wszyscy A nglicy 
będą jeszcze te raz  uw ażali za mą­
dry i roztropny czyn odrzuceni« Hc*- 
nych możliWośd porozum ienia, jaki« 
proponowałem od roku 1933. Nia 
wiem, czy wszyscy Anglicy są  Je­
szcze dziś tak  mocno przekonani, l i  
było m ądrym  czynem odrzucenia 
moich propozycji sojuszu, jak i po­
nownie wysunąłem  jeszcze w dnia 
1. w rześnia 1939 r. o raz zignorowa­
nie moich o fert pokojowych po kam ­
paniach polskiej i francuskiej. Znam  
jeszcze jednak inne przykazanie. Mó* 
wi ono, że człowiek musi jeszesa 
sam  popchnąć ku przepaści to, co 
przez bogów zostało przeznaczone 
do upadku.

A  więc stan ie się to, co się sta4  
m usi”.

»W yjaśnienie wielu '  wydarzeń*, 
—  mówił dalej F iih rer —  „która 
m usiały się wydawać sam e dla ale- 
bie niezrozum iałe, znaleźliśm y p rze i 
poświęcenie naszej uw agi istocie za­
gadnienia rasow ego. Żydzi byli tymi 
zakulisowym i siłam i, k tóre już W 
roku 1914 w ciągnęły A nglię do 
pierw szej wojny św iatow ej. Czynnik 
żydowski był również tym  elemen­
tem , k tó ry  następnie paraliżow ał 
Niem cy. Również żydri in trygam i 
swoim i wpędzali od roku 1933 impa^ 
rium  bry ty jsk ie  w jego najniebei* 
pieczniejszy kryzys. Żydzi byli ro*- 
sadnikam i tej zarazy bolszewickiej* 
k tó ra  w swoim czasie groziła z n i­
szczeniem Europy. Równocześnie by>* 
li oni także podżegaczam i wojenny-« 
mi w szeregach m ocarstw  kapitał!« 
stycznych. —  Pew na grupa żydów 
w ciągnęła ongiś A m erykę do woj « 
ny wbrew wszelkim interesom  tęg a  
k ra ju . Jedynym  i wyłącznym moty* 
wem ich działania były punkty wi­
dzenia żydow sko-kapitalistyczne. A' 
prezydent Roosevelt w braku osoht» 
stych  uzdolnień posiada ów s ły n n f 
t ru s t  mózgów, k tórego czoiowyck 
działaczy nie potrzebuję wyliczać p«* 
nazw iskach: są  to  wyłącznie żydzi,

Ci właśnie ludzie w roku 1917, 
działając ręka w rękę z prezydentem , 
zarażonym  żydowskim bakcylem 1 
wyłącznie żydowskim otoczeniem 
wciągnęli S tany Zjednoczone bez żad­
nego powodu i bez jakiegokolw iek 
sensu do wojny przeciwko narodom , 
k tóre nie w yrządziły A m eryce żadnej 
krzywdy, przeciwko narodom , od któ­
rych A m eryka nie może niczego uzy- 
skać. Praw dziw ą działalność tych ży­
dowskich podżegaczy wojennych s 
pod znaku m iędzynarodówek poznslt 
jednak  żołnierze niemieccy i sprry« 
m ierzeni w tym  ki aju , w którym  
dostw o spraw uje sw ą nieogra* ' 
dyk ta tu rę , głoszoną jako pr 
św iatow y ideał dla przysz> 
ści. Mniej wartościowe j e  
śród innych narodów od 
d y k ta tu rze  w zależność 
m iałą uległością. I  • 
momencie pozornie r 
ropa podno» ’ * 
wsze dzieje 
dnię uświar 
■zerują 
ko re 
rząd)



jn LWOWSKA* W-go kwietnia

„Myślą przewodnią wszystkich działań musi być wywalczenie zwycięstwa!“
tswUJąc dzisiaj w imienin 

le j prawdziwej młodzież; europej­
skiej, a tymaamym w imieniu młod- 
Mego odrodzonego św iata czynię to w 
poczuciu człowieka, który najcięższą 
walkę swojego żyda w imię świętej 
spraw y ma już poza sobą. Przema­
wiam prócz tego — oświadczył Fiih- 
re r — jako dowódca armii, które 
sprostały zrządzeniom losu najcięż­
szym jakie wola Opatrzności może 
złożyć na barki tych, którzy powołani 
są  do najwyższych zadań.

Jeżeli bogowie kochają tylko tych, 
którzy żądają od nich niemożliwości, 
to  Pan Bóg użycza swojego błogosła­
wieństwa również tylko temu, który 
przy tych niemożliwościach obstaje.

W ciągu tej zimy zapadło roz­
strzygnięcie w walce światowej wy­
kraczającej pod względem ogromu 
swych problemów daleko po za to 
wszystko co powinno i może być roz. 
wiązane w zakresie zadań normal­
nych wojen“.

Z kolei Fiihrer naszkicował jeszcze 
raz  kulisy roku 1918, za którymi kry 
li się żydzi, spodziewający się stwo­
rzyć w sercu Europy twierdzę bol- 
szewizmu pod nazwą dyktatury pro. 
le taria tu  będącej w rzeczywistości 
dyktaturą  żydowską. To samo prze­
kleństwo zawisło również nad Wę­
grami, Włochami, a ponadto nad Hi. 
szpanią, gdzie pod przewodnictwem 
Jednego wodza wywalczono jasne i 
rozstrzygające zwycięstwo nad boi. 
saewickim wrogiem ludzkości.

W miarę coraz lepszego pozna­
wania pasożytnictwa żydowskiego 
jedno państwo europejskie za drugim 
sajmowało w ciągu ostatnich lat s ta . 
itowisko wobec tej decydującej •  ich 
losach kwestii. W dalszym ciągu mó­
wił Fiihrer dosłownie co następuje:

»To potężne naprawdę historycz­
ne przebudzenie narodów ogarnęło 
a  as wszystkich. Po jednej stronie 
sta ją  czołowi działacze demokracji, 
to  jest żydowskiego kapitaUzmu i je . 
go parlam entarnej korupcji, jego ży­
dowskiego trustu  mózgów, wraz z 
jego żydowskimi dziennikami, giełda­
mi i bankami, prawdziwy koncern 
łożony z politycznych i gospodar­

czych gieszefciarzy z pod najciem­
niejszej gwiazdy, a a ich boku pań. 
«two bolszewickie czyli ta ntasa ze­
zwierzęconych osobników, nad który­
mi żyd wymachuje swą krwawą na. 
kajką. Po drugiej zaś stronie stoją 
narody, które walczą przede wszyst. 
kim s  zapewnienie ludziom codzien­
nego chleba. Na wschodzie Europy 
snajduje się plac boju, na którym 
.ispadnie rozstrzygnięcie.

O sukcesach ubiegłych lat walki 
przemawiałem zawsze wtedy, kiedy 
pora i okoliczności wydawały mi się 
4s tego odpowiednie. Ja  nie prze­
mawiam, aby przekonywać o czymś 
udzi, którzy, ezy to z głupoty, czy 

M zlej woli nie chcą ani widzieć, ani 
*łysaeć prawdy. — Biorę przykład 
pierwszy s brzegu, porównując rze- 
■ aywisty przebieg wypadków z tymi 
wnioskami, jakie wyciąga z nich mi­
s te r Churchill. Wychodzi wówczas 
’■« jaw tak rażąca różnica pomiędzy 
wypadkami a ich angielską wykład­
nią, ia  wszelka próba znlezienia ja­
kiejś łączności pomiędzy tymi prze- 
rlwnoćciami byłaby daremną. W cią- 
rs w»zy»tkic!i wydarzeń obecnej 
rojny ni« było takiego okresu, któ­
remu pan Churchill nie przypisałby 
•harakteru „faktu podnoszącego na 
juchu" i któremu do ostatniej chwi- 
ii nie przypisywałby takiej właści­
wości. To, że Anglia w swoim czasie 
wypowiedziała Niemcom wojnę, by- 
i- »»-iiMMzącą na duchu oznaką jej 
wewnętrznej siły. To, że znaleźli się 
także inni gotowi dać poprowadzić 
•<ę na rzeź w imię egoistycznych 

teresów brytyjskich, było nie mniej 
t- -«aoetąeym na duchu. W ystarczy-
* już samo spotkanie Churchilla
•  Daladierem lub z Paul Rcnnudem, 
afc* notować „podnoszące na duchu” 
symptomy. Rozmowa dwóch lub wię- 
<»1 generałów a’ anckich stanowiła

' pocie;'«{««•y dowód postę- 
tgnięć wojskowych dla spra- 

raty«»*' popodobnie jak 
przy kominku, wygłasza- 
lorego * Białego Domu, 
\ i  sarn pnstei» dla spra* 

'j .  Kiedy pan Cripps 
^rwazy do Moskwy, 

podnoszącą 
k jego lot 
te generał 

ucieczkę 
był* 
otu­

chy. W takim samym atopnin pod­
noszącym na duchu jest wypadek, 
kiedy 20 Anglikom a poczernionymi 
twarzam i uda się na gumowych po­
deszwach, przy pomocy brytyjskich 
wózków gumowych, wysiąść na ląd 
w jakimś tam punkcie okupowanych 
przez naa wybrzeży, aby potem a 
chwilą ukazania się jednego patrolu 
niemieckiego zwiać szczęśliwie s  po­
wrotem.

Na to jn i  nie ma rady! Każdy na 
ród ma awój aposób dodawania aobie 
odwagi. Ja  na przykład uważam dla 
Niemiec jako podnoszący na duchu 
fakt zwycięskiej 18-dniowej kampanii 
przeciw Polsce, podobnie jak I fakt, 
że ani Francja, ani nawet Anglia nie 
odważyły się nawet zbliżyć patrolami 
do wału zachodniego. Sądzę, że chy­
ba również podnoszącym na duchu by­
ło, kiedy zdołaliśmy wylądować w 
Norwegii. I to nie nocą a oczernio­
nymi twarzami i na gumowych pode­
szwach, lecz w pełnym świetle dzien­
nym i w solidnych butach turystycz­
nych, podbitych należycie gwoździa­
mi. A także to, że zagarnęliśmy w 
awoje ręce całą Norwegię bez żadnej 
reazty w przeciągu zaledwie 6 tygo­
dni. Sądzę również, że mamy wszel­
kie powody do uważania za okolicz­
ność podnoszącą na duchu, iż leżało 
w naszych możliwościach pokonanie 
aż do zupełnego zniszczenia armii 
froneusko-brytyjskich w krótkim cza­
sie załedwo 6 tygodni w podbitej w 
ciągu 1 tygodn a Holandii, a zaledwo 
w ciągn 3 tygodni w Belgii i rozbicie 
brytyjskich s :ł zbrojnych, wz!ęcie ich 
do niewoli lub zapędzenie kolo Dun­
kierki do morza.

J a  osobiście odczułem jako szcze­
gólnie podnoszący na duchu fakt, że 
wspólnie z Włochami zdołaliśmy uzy­
skać wielkie aukcesy nie tylko we 
Francji, ale również w Afryce Pół­
nocnej. Także podnoszącym na duchu 
było pełne powodzenie przy złamaniu 
w ciągu kilku tygodni rewolty serb­
skiej, rozpętanej przez Waszyngton, 
Londyn i Moskwę. Naatępnie podnio­
sło naa na duchu na tym placu boju 
niezwykle azybka ucieczka brytyj­
skiej armii ekspedycyjnej na Pelopo­
nez, a potem zniknięcie jej z Krety w 
kierunku morza, o ile nie padła ona u- 
przednio ofiarą zniazczenia lub nie do- 
atała się do niewoli. Nie mniej pod­
noszącym na duchu było, kiedy od 22. 
czerwca ubiegłego roku zdołaliśmy 
wraz z naazymi sprzymierzeńcami, w 
toku bitew, nie mających przykładu 
w dziejach, odeprzeć niebezpieczeń­
stwo bolszewickie na przeszło 1000 ki­
lometrów od naszych granic, podczas 
kiedy w tym aamym czasie nasze ło­
dzie podwodne i lotnictwo jak równ eż 
inne jednostki naszej floty wojennej 
zatopiły już przeszło 16 milionów brt. 
nieprzyjacielskiego tonażu handlowe­
go. Będą one zatapiały gs w dalszym 
ciągu. Sieć kolejowa sa  wschodzie, 
atojąca do naszej dyspozycji, jest w 
tej chwili więkaza, niż cała sieć kole­
jowa macierzy angielskiej. Również, 
co aię tyczy bohaterskich wyczynów 
japońskich, tego nie mającego przy­
kładu w dziejach azlaku zwyc.ęstw, to 
nie mogę powiedzieć nic innego, jak 
tylko to, że w naszych oczach są one 
także nad wyraz podnoszące na du­
chu.

Kiedy po raa ostatni przemawia­
łem, na wschodzie zaczęła swoje pa­
nowanie zima, jakiej w Europie na­
wet w tych okolicach nie notowano 
od 140 lat. W ciągu kilku dni term o­
metr spadł z 0 stopni lub kilka stopni 
ciepła do minus 47 stopni, lub jeszcze 
niżej. Co to znaczy, tego nie może 
pojąć nikt, kto sam tego nie przeżył. 
Wskutek tego trzeba było zaniechać 
wszelkich operacyj na cztery tygod­
nia wcześniej, niż to przewidywano. 
Frontn, który znajdował aię w toku 
posuwania się naprzód, nie należało 
ani cofnąć masows wstecz ani za­
trzymać na tych pozycjach, na któ­
rych aię właśni« znajdował. Z te ­
go powodu dokonano cofnięcia na 
ogólną linię, sięgającą od Ta- 
ganrogu do jeziora Ładoga. Dziś 
mogę otwarcie poweidzieć, że o 
takiej operacji łatwo mówić, ale 
przeprowadzić ją  w rzeczywistości 
było niesłychanie trudno. Błyskawi­
czne nadejście fal mrozów, « nasilę, 
nin powtarzającym się nawet na tych 
obszarach chyba ty Iks raz na sto lat, 
podziałało paraliżująco nie tylko na 
ludzi, ale przede wszyst* im na ma. 
szyny. Główny ciężar walk spoczy- 
wał tetaa na niemieckiej armii lądo­
we) i aprzymfe/rzsn/ck z nią oddzia 
Uch.

| D lategs uważałem w tej chwili 
związani« mego nazwiska a losem 
arm ii za obowiązek honoru. Dzielność 
żołnierzy umożliwiła mi utrzymanie 
frontu, przeciwko któremu nieprzy­
jaciel zaczął wysyłać swych ludzi do 
krwawych ataków. Przez całe mie­
siące, wciąż nowe, zaledwie wyszko- 

j lone masy a głębi środkowej Azji lub 
: z Kaukazu uderzały o nasz« linie, 
| które zwłaszcza porą nocną można 
było trzymać tylko systemem punk­
tów oparcia. Przebywanie na odkry­
tym  polu, bez możliwości schronienia 
przy mrozie wynoszącym 30, 40 lub 
nawet więcej stopni przekracza bo- 

, wiem wytrzymałość ludzką. Jeżeli 
j Roajanom udawało się sporadycznie 
, przenikać lub przebijać się pomiędzy 
I tymi prawie nieufortyfikowanymi 
punktami dzięki wciąż na nowo rzu. 

1 canym do ataku falom ludzkim, 
to następowało to wśród ofiar wy­
rażających aię w nieprzeliczonych 

! setkach tysięcy ludzi.
Kiedy w roku 1812 arm ie napo!«, 

ońskie wycofały się apod Moskwy 
i w końcu popadły w całkowitą roz­
sypkę, najsilniejsze mrozy nie prze. 

{ kroczyły 20 stopni poniżej zera. W 
i tym roku jednak najniższa tem pera, 
i tu ra , jaką zanotowano na pewnym 
[ miejscu wschodniego frontu, wynosi, 

ła 52 stopnie. Jeżeli, reasumująe to

ewentualnościom w związku a przed­
wczesną zimą.

W tej myśli oczekuję, że naród u- 
dzieli mi praw a natychmiastowej in­
gerencji i samodzielnej decyzji we 
wszystkich wypadkach, w których 
brak podporządkowania aię wyższym 
zadaniom, decydującym o bycie lub 
niebycie. Myślą przewodnią bowiem 
wszystkich działań musi być wywal­
czenie zwycięstwa.

Wobec tego proszę Reichstag o 
wyraźne potwierdzenie mych pełno­
mocnictw. Mamy poza sobą p;/tęśną 
bitwę zimową. Nadejdzie godzina 
kiedy fronty ponownie ożyją. A wów­
czas nie rozstrzygnie historia, kto 
zwyciężył ubiegłej zimy: czy ataku­
jący, który z idiotycznym uporem po­
święca! masy swoich łudzi, czy też o- 
brońca, który po prostu utrzymał 
swoje pozycje.

W ostatnich tygodniach dowiadu­
ję  się nieustannie z prasy o imponu- 

j jąco groźnych zapowiedziach naszych 
przeciwników. Wiedzą oni, że zbyt 
poważnie trak tu ję  moje święte obo­
wiązki, abym miał kiedykolwiek po- 

1 atępować lekkomyślnie. Zrobiłem 
i wszystko, co leży w mocy ludzkiej, a- 
! by zapobiec niebezpieczeństwom, po­

dobnie też będę postępował w przy­
szłości. Przyszłcść też pokaże, w ja ­
kim stopniu nasze przygotowania do-

wszystko, przystąpię do oceny wy- prowadzone zostały do poziomu gwa- 
czynów woisk, to nie mogę powie- j rautującego sprostanie tym meoez- 
dzieć nic innego, jak  tylko stwier- . pieczeństwom.
dzić, że wszyscy wypełnili swój obo. Wielcy wodzowie Anglii I Sta- 
.„ ¡.'"‘l, -  —4— «»ir«»—» n(jw Zjednoczonych nie przyprawia-I

obawy. W
1 wiązek z największym poświęceniem 
, Niewątpliwie czołowe miejsce zajmu- 
: je  znowu niemiecka piechota, mając 
| za sobą tysiące kilometrów marszu 
i i stale w ataku. Znalasła się ona na. 
gle, prawie w przeciągu jednej nocy, 
w obliczu zimy, której w tej formie 
nie spodziewała się, nie mówiąc już 
o tym, że nigdy takiej nie przeży­
ła. Mimo to zdołaliśmy sprostać 
wszystkim trudnościom, co zawdzię- 

I czarny nieustraszonej odwadze i go.
towości czynu niezliczonych bez- 

! imiennych bohaterów. Cnoty te będą 
żyły w historii naszego narodu jako 
nieprzemijające pomniki sławy. By.

ją  mnie o strach, ani 
moich oczach cecha tych generałów, 
jak  Mac A rthur, to bynajmniej nie, 
jak  sądzi prasa brytyjska, porywa­
nie swym bohaterstwem, lecz co 
najwyżej — wyrywanie z niebez­
piecznej placówki. Gdyby jednak w 
Angli wzięła górę zasada kontynuo­
wania przy pomocy nowych środków 
wojny powietrznej przeciwko ludno­
ści cywilnej, wówczas zmuszony je­
stem już tera* oświadczyć w obli­
czu całego świata co następuje: Pan 
Churchill w maju 1940 roku zapo-

 r  r ______ — - . czątkował takie metody wojenne.
' loby wielką niesprawiedliwością, gdy- | Przez cztery miesiijce ostrzegałem 
I byra w dniu dzisiejszym pominął i czekałem. Nadszedł następnie caas, 
i tych, którzy dzielą z nami wspólną kiedy zostałem zmuszony do działa- 
niedolę. Nie potrzebuję w ogóle nla. Jedyny człowiek, ponos/.ący od- 

, wspominać s  naszych fińskich towa- ' powiedzialność za taką metodę wal- 
rzyszach broni. Odznaczają się oni ki, począł wówczas skarżyć się ża- 
taką brawurą i takim doświadczeniem łośnie. Także i teraz moja postawa 

, w każdej okoliczności, że mogą nam wyczekująca nie jest oznaką słabo- 
być zawsze przykładem. Cechował Oby ten pan nie zaczął znowu 
ich przede wszystkim kamienny apo. 1 skarżyć aię i biadać, kiedy w końcu | 
kój w obliczu wdzierających się do będę musiał udzielić takiej odpowie-
pozycji lub przenikających oddziałów 
rosyjskich. Jeżeli jednak zacząłem 
od północy, to muszę na drugim miej. 
scu wymienić żołnierzy dywizji a po­
łudnia Europy, która nad jeziorem 
limeń przeżyła wszystko to, czego 
wymagaliśmy od własnych żołnierzy. 
Kiedy po zakończeniu tej wojny dy­
wizja hiszpańska powróci do awej

dzi, która sprowadzi bardzo w iele. 
cierpień na jego własny naród. Od- j 
tąd też na każdy cios odpowiem w 
odwecie takim aamym ciosem.

Jeżeli spojrzę na świat przez 
naa reprezentowany i na tych 
wszystkich mężów, z którymi mam 
szczęścia pozostawać w stosunkach 
przyjaźni lub przymierza, jeżcu da-

, jej dzielnemu generałowi wystawić 
I innego świadectwa, jak tylko pełne 
uznanie za dzielność i wierność aż do 
śmierci. Uznanie to należy aię rów­
nież wszystkim innym odziałom, I to 
zarówno sprzymierzeńcom węgier. 
skim jak i słowackim oraz chorwac­
kim. Wypełnili oni swoje zadanie z 
najwyższą odwagą i wypróbowaną 

i pewnością. Trzy dywizjo włoskie 
przez przeciąg całej aimy, pomimo

, ojczyzny nie będziemy mogli jej oraz lej obpjtns szeregi moich wepólpra
............... ■ . . .  cy n ik ó w  politycznych i wojskowych,

wówczas z największą ufnością pa­
trzę w przyszłość. Walka na wscho­
dzie będzie miała dalszy ciąg. Ko­
losowi bolszewickiemu będziemy za­
dawali ciosy tak długo, aż zostanie 
on zdruzgotany,

I Co się tyczy Anglii, to coraz więk­
szego rozgłosu nabiera w walce z nią 
przede wszystkim niemiecka broń 

i przez przeciąg eaiej *imy, pomimo podwodna. Churchill jeszcze w jesie- 
; szczególnie dla nich dotkliwych mro- ni 1939 roku zapewnił naród angieł. 
zów, wytrwały na swych pozycjach, ski, że opanował niebezpieczeństwo 

I Również na tyra odcinku, dzięki ich łodzi podwodnych. Diatego dziś pra 
dzieiności, wszystkie próby w targnię-| ffn? go zapewnić * tego miejsca, że 
eia Rosjan zostały skazane na nie- nadejdzie czas, kiedy nlebezpleczcń. 
powodzenie. To aamo odnosi aię do »two to jeszcze nim zawładnie. Po- 
dzielnych żołnierzy aprzymlerzonej a wiedziałem przy innej okazji, że osła- 
nami arm ii rumuńskiej pod dowodź, bienie akcji niemieckich lodzi pod. 
twem m arszałka Antoneacs. W ogóle wodnych w ubiegłym roku należy 
na całym froncie daje aię zauważyć przypisać wyłącznie dążeniom do uni- 
stopniowe stapianie się różnych na- ’ knlęcia wszelkich powodów konfliktu 
rodów enropejskich w obliczu współ. ' * Ameryką. Mimo to prezydent unii 
nego śmiertelnego wroga. Słowa te amerykańskiej pod wpływem pod.
odnoszą się także do belgijskich i 
francuskich ochotników w tej wspól­
nej wielkiej akcji. Ale również Litwi. 
ni. Łotysze, Estońcrycy, likraińcy i 
Tatarzy wzięli udział w wal-e prze­
ciw bolszewickiemu wrogowi świata. 
Także lotnictwo naszych aprzymle. 
rzeńców, poczynając od Finów aż do 
myśliwców włoskich, zadał« nieprzy­
jacielowi ciężkie stra ty .

Zdołaliśmy poskromić los, który 
przed 130 laty złamał koirn# innego. 
Próba, przed Jaką pocta*viła naa ta zi 
• a ,  powinna być dla *>iw wszystkich 
taki«  nauką. Pod względem czysto or- 

l***wnyeje ko- 
■nt wazfiiUm

, ganizacyjnym  wyd 
i ' ieezne, aby z gór.

szeptów swych żydowskich zlecenio­
dawców czynił wciąż nowe starania 
w kierunku zacieśnienia niemieckich 
operacyj wojennych I uniemożliwię, 
nia ich za pomocą sprzecznych z mię. 
dzynarodowym prawem deklaracji, 
wojny podwodnej w ogólności. Roz. 
wiązaniem dla nas była decyzja dziel­
nego narodu japońskiego, który na 

I bezwstydne prowokacje tego czło­
wieka postanowił udzielić takiej od­
powiedzi. za jaką wyłącznie odpowia. 
da aię przed własnym narodem i hi. 
storią świata. Tyra samym też na. 
rM td f  tak ie  przed niemiecką bronią 
podwodną otwarły się oceany w naj- 
szers£ /is  tego słowa zaacstMuu. Jak

um ieją działać nasze łodzie podwój 
ne, okaże się we w zrastającym  I 
szcze stopniu  z m iesiąca na miesi?

Mogę obecnie zapewnić, że l*<* 
ich w zrasta  w ustalonym  rytm ie r® , 
nież z m iesiąca na miesiąc. _ I)***1** 
przew yższa już  znacznie najwięk9”  
ilość łodzi podwodnych, posiadanyWj 
w okresie najw iększego ich roz»®^ 
w czasie wojny św iatow ej. 
w spółpraca włcako - niem iecka * 
M orzu śródziem nym  doprowadził* 
coraz ściślejszego b ra te rs tw a  broni 
coraz bardziej w zrastających  snK®f 
sów, to  w spółpraca Niemiec z W* 
chami, Japonią i pozostałym i sp « J ‘ 
mierzeńcam i będzie obfitow ała ro 
nież w niem niej w ielkie sukcesy 0 
innych terenach bojowych. B o h a t e  
ska  w alka Japonii na przestrzeni WJ* 
ku zaledwie miesięcy dowiodła już, *• 
sprow okowanie jej do wojny nale« 
zaliczyć do najbardzie j obłędnych 
głupich pociągnięć naszych przeci*^ 
ników. Nie wiem czy dzisiaj jcszc*» 
każdy A nglik je s t tak święcie pr*** 
konany o słuszności metod polityc*" 
nych C hurchilla i Roosevelta J»* 
kiedyś i czy wierzy, że jego staw»» 
w te j walce mogłaby dorównać n»®‘ 
żliwym korzyściom. A nglia nie mo** 
w tej wojnie niczego zyskać. Anfl|* 
przegra . W ostatecznym  rezultad* 
tej walki zwycięży praw da. Prawd* 
ta  je s t jednak  po naszej s tro m e l”

•  •  •
W  końcowym przem ówieniu na 

stym  posiedzeniu wojennym Reich»* 
tagu  Niem ieckiego jego Prezyden* 
M arszałek Rzeszy G oering stwie** 
dził, że posiedzenie to, o raz »pr#* 
wozdanie F iih rera  o kam panii zim?" 
wej na wschodzie były najważniej* 
szym i ze w szystkich dotychczas»* 
wych. Jeżeli dzisiaj fron t na wscho* 
dzie trw a nieugięcie, to przypis»* 
to należy obok dzielności wojsk je* 
dynie i wyłącznie zasługom  Führe* 
ra. Z tego też powodu — pow iedzie 
M arszałek Rzeszy G oering — Fiih* 
re r  winien o trzym ać żądane prze* 
siebie pełnomocnictwa. — Po sło* 
wach M arszalka Rzeszy Goering» 
R eichstag uchwalił jednomyślni« 
p raw a, jakich  zażądał dla siebi* 
F iih rer w swej mowie.

Komunikat wioski
RZYM, 27. 4. — W łoski komuni­

k a t z niedzieli brzm i następująco*- 
Zbrojna akcja wywiadowcza, dokona* 
na na froncie Cyrenaiki przez wło­
skie siły zbrojne, zm usiła oddział/ 
alianckie do w ycofania się. Jeden s»* 
molot H urricane w czasie uaiłow»* 
nego zaatakow ania w locie zniżo* 
nym kilku włoskich w ysuniętych po* 
zycji, został strącony przez ziem ni 
obronę przeciw lotniczą, przy czjrn* 
spadł, płonąc, na ziemię. D rugi »a* 
m olot został również zestrzelony 
przez ziem ną obronę przeciw lotnicsł 
w Benghasi w czasie bezskutecznego 
a tak u  nocnego*

E skad ry  aamolotów nlem :eckic** 
i włoskich bom bardowały skuteczni* 
port w Tobruku oraz inne pozafron* 
towe stanow iska aliantów , Wznieco* 
no pożary wśród licznych aam olotó* 
ustaw ionych na polach startowych« 
a w walce pow ietrznej zestrzelono 
jeden „B risto l-B lenhdm “ .

Gwałtowne a tak i na b ary  po* 
w ietrzne na Malcie kontynuowano *  
dalszym  ciągu. T rafiono  celnie 
reg  ważnych obiektów. Nad w yspł 
myśliwce niemiecki« zestrzeliły dwi® 
m aszyny S p itfirs . ,

Renta dla wdów 
po żołnierzach polskich

K IELC E, 27. 4. —  Wdowy po 
żołnierzach polskich, poległych ^  
wojnie w roku 1939, m ogą sta rać  »•<
0 przyznanie zapom ogi rentow ej * 
Pol. Kom. Op. na Kielce-miastOi 
przedstaw iając odpowiednie doku­
m enty , jak  zaw iadom ienie form acji 
■wojskowej, Pol? kiego Czerwonego 
K rzyża, szp ita li, względnie obozó* 
dla jeńców, lis ty  od poległego mę**
1 t. p.

Do wniosku o przyznanie zapomo­
gi na formularzt-' należy dołączyć 
m etrykę ślubu, m etryk i dzieci do la t 
14 obecnie żyjących, oraz ak t śm ier­
ci m ęża w oryg inale  lub uwierzytcl* 
nionych odpisach.

O zapom ogę ren tow ą ubiegać » 'ł  
mogą urnowy w * -n wvpadku,
jeśli Rą be* p. acy, zm;-Iłu ją  8ifl w 
ciężkich w arunkach • 'a tŁ .ialnych  o- 
raz jeśli fcnierć m e ta  nastąp iła  w 
związku z odby >vt.uivi& służby woj­
skowej, *
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O d w e t o w e  a t a k i  l o t n i c z e  n a  A n g l i ę
N a  W s c h o d z ie  w y p a d y  z a c z e p n e  i a t a k i  lo k a ln e

U ,*  K W ATERY GŁÓW NEJ F Ü H . 
Mi . 27, —  N aczelna Komenda
J a n e c k ic h  Sił Zbrojnych kom uni.

» , ^ a froncie wschodnim w łasne a- 
m lokalne i w ypady zaczepne od- 

•laiow szturm ow ych. O dparto  sze- 
,n 'ePrzyjacielskich ataków  i  w y. t 

Padów. j
« .  L«ponii oddziały nlemiecko- 

nskie odpierały w zaciętych w al­
ach obronnych a tak i sowieckie. N ie. 

Pr*yjacielowi zadano ciężkie ł krw a- 
« s tra ty . Zniszczono w iększą ilość 

« o .ę św . ,

. W rejonie M urm ańska myśliwce ¡ 
■lemieckie zniszczyły w w alkach po. 
"letrznych  9 n ieprzyjacielskich s a ­
molotów m yśliwskich, nie ponosząc 
*r*y tym żadnych s tr a t  w łasnych.

W A fryce północnej ożywiona 
'“ ■•'iłalność wywiadowcza.

A tak i lotnicze na M altę kontynuo . i 
*ano  znacznym i silam i bardzo sk u . 
*«cznie.

Lekkie sam oloty bojowe o s ią g n ę - ; 
*y ccine rzu ty  bomb na koszary i u . 
ł *Qdzenia fabryczne w południowo-1 
Wschodniej Anglii.

N a wodach dokoła Islandii za to ­
piono 1 łódź patrolow ą. t

Silne zespoły sam olotów  bojowych 
■ontynuowały w ciągu osta tn ie j no-j 

a tak i odwetowe przeciw  Anglii. 
“ r*y dobrej widzialności bom bardo. 
*ano  bardzo skutecznie m iasto Bath.

Bombowce b ry ty jsk ie  pow tórzyły 
*  nocy na 27 kw ietnia a tak i te ro ry . 
iu jące  na dzielnice m ieszkaniowe 
•ciasta Rostock. Ludność cywilna po­
niosła nowe s tra ty . W edług do tych. 
Czasowych kom unikatów  aestrzelono 
« nieprzyjacielskie bombówce.
„  Z GŁÓW NEJ KW ATERY FÜ H - 

. RERA, 26. 4. — N aczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych kom uni­
kuje:

N a froncie wschodnim przeprow a­
dzano x sukcesem niemieckie lokalne 
®taki i akcje oddziałów wypadowych. 
Pojedjrficze a tak i bolszewickie uległy 
Rozbiciu. Sam oloty bojowe bom bardo­

w ały w ciągu całego dnia w ażne wo­
jenne zakłady w L eningradzie i No- 
w orosyjsku oraz na w ybrzeżach kau- I 
kazkich. W Laponii oddziały n ie - ! 
m ieckie i fińskie odparły silniejsze ! 
a tak i sowieckie wśród wysokich s tr a t  
d la  bolszewików.

W  czasie od 11 do 25 kw ietnia 
bolszewicy strac ili 312 sam olotów , z 
czego 214 zestrzelono w walkach po­
w ietrznych, 35 zestrzeliła  a r ty le r ia  
przeciw lotnicza, zaś resz tę  zniszczo- j 
no na ziemi. W tym  sam ym  czasie 
na froncie w schodnim  zaginęło 36 
sam olotów  w łasnych.

W A fryce północnej oddziały nie- 
m iecko-wloskie odrzuciły b ry ty jsk ie  
g rupy  wywiadowcze. Bom bardowano 
z dobrym  skutkiem  urządzenia por­
tow e w Tobruku. Konwojujący m y­
śliwcy niemieccy zestrzelili 8 sam o­
lotów bry ty jsk ich .

Niem ieckie sam oloty bojowe a ta ­
kow ały ubiegłej nocy lotnisko b ry­
ty jsk ie  nad Kanałem  Suezkim.

W  ciągu całego dnia przeprow a­
dzano z pow ażnym  skutkiem  jeden

po drugim  a tak i lotnicze na koszary
i m agazyny barakow e M alty. |

Lekkie niemieckie sam oloty bojo­
we zatopiły w dniu w czo ra jszym 1 
przed w yspą W ight 3 bry ty jsk ie s ta t-  1 
ki handlowe o łącznej pojem ności 10 
tys. b rt.

Bombowce b ry ty jsk ie , jak ie  w 
toku wczorajszego dnia nadleciały 
pod silną ochroną m yśliw ską nad 
w ybrzeża obszarów okupowanych, zo­
sta ły  za trzym ane przez myśliwce 
niemieckie. W  zaciętych w alkach po­
w ietrznych i w ogniu obronnym  a r ­
ty le rii przeciw lotniczej, s trac ili A n­
glicy 19 samolotów.

W dalszym  odwecie za b ry ty jsk ie  
a tak i lotnicze na dzieln ce m ieszka­
niowe m iast niemieckich, silne eska­
dry  lotnictw a bojowego zaatakow ały  
ubiegłej nocy z niszczącym skutkiem , 
częściowo z niedużej wysokości, po-1 
łudniow o-angielskie m iasto  B ath. In ­
ny a ta k  nocny skierow any był p rze­
ciw wojskowym zakładom  n a  wschód- j 
nici* w ybrzeżach Szkocji.

Bombowce b ry ty jsk ie  zaatakow ały

nocy n a  26 kw ietn ia ponownie
m iasto  Rostock. Zrzucone bomby 
padły  praw ie wyłącznie na dzielnicę 
m ieszkaniow ą s ta rego  m iasta . Lud­
ność cywilna m iała liczne s tra ty . Zni­
szczono wartościowe zabytki ku ltu ry  
i zakłady dobroczynności publicznej. 
N alo ty  nękające sam olotów b ry ty j­
skich skierow ane były na Niemcy 
południowe i na P ro tek to ra t. M yśliw­
cy nocni zestrzelili 9 z atakujących  
bombowców.

Porucznik G eisshard t uzyskał 
w czoraj na froncie wschodnim swe 
61 do 67 zwycięstwo lotnicze.

Pokrótce
Rząd francusk i uznał republikę

słowacką.
Rząd Unii Południow o-A frykań- 

skiej zerw ał stosunki dyplom atyczne 
z rządem  francuskim .

Jeden z generałów  czunglcińskich 
poddał się w raz z 25.000 ludzi rządo­
wi nankińskiem u.

C I m h i l i  z  r .  1 7 0 4  i C i iu r c ls ill  z  r .  1 9 1 2
SZTOKHOLM, 27. 4. —  W ielko­

rządca Im perium  B rytyjskiego Win- 
8ton Churchill, znany ze swych bez­
względnych m etod prow adzenia woj­
ny, w ydał rozkaz zupełnego zniszcze­
n ia  i zdew astow ania B urm y na wy­
padek, gdyby w ojska sojusznicze 
zm uszone były do wycofania się. 
T a zapowiedź przypom ina stra teg ię  
angielską, zastosow aną w wojnie 
przeciw  B aw arii w r. 1704 przez j 
jednego z przodków Churchilla, Johna  ! 
Churchilla, księcia na M arlbo rough ,1 
opisaną w książe t W instona Chur- ! 
chilla. W ojska angielskie pod do­
wództwem M alborougha, skoncentro-1 
wane pod D onauw orth nad D unajem , 
walczyły z elektorem  baw arskim , 
Maksem Em anuelem . Do a tak u  na

tw ierdzę augsbu rską nie posiadali 1 
Anglicy dość sił. B rak im było 
głównie ciężkich dział. Próbow ali ■ 
więc układam i skłonić e lek tora do 
poddania się. A gdy tenże w zbraniał 
się pójść na ustęp3tsva, zagroził mu 
M alborough, że zrów na k ra j z zie­
m ią. Isto tn ie, w ojska angielskie roz­
poczęły b ru ta lne  ak ty  te rro ru , pu­
szczały z dymem wsie cale, burzyły 
m iasta , zab iera ły  dobytek. Kędy o- 
kiem sięgnąć, łuny pożarów i chm u- j 
ry  dym u zalegały horyzont. Z m a l-1 
tre tow ana  ludność w ysiała delegację 
do groźnego wodza, zaof! arow y wala 
kontrybucję, lecz M alborough odpo­
w iedział: „W ojska J e j K rólewśk ej 
Mości przybyły  do Bawarii nie, aby j 
brać pieniądze, lecz, aby e lek tora

nauczyć m oresu“ . Sześćdziesiąt szw a­
dronów jazdy ciągnęło przez k ra j w 
k ierunku Monachium, ja k  orkan 
złowrogi. E lek to r nie kapitulow ał 
jednak . Połączywszy się z francuskim  
m arszałk iem  T allard , staw ił opór 
wojskom angieV>kim, k tóre wycofując 
się, do resz ty  obracały w perzynę 
w szystkie osiedla, paląc naw et zbo­
że wieśniaków. Około 400 wsi zrów­
nano z ziemią. I jeżeli W inston Chur- 
chil grozi dzisiaj tym  sam ym  lo­
sem Burm ie i Indiom, jeżeli nie 
liczy się z niedolą i rozpaczą milio­
nów ludzi, to postępuje on wiernie 
z trad y c ją  swego rodu, zapoczątko­
w aną przed 240 la ty  przez Johna 
C hurchilla-M alborough‘a.

Z  D N I A
D Z 1 S  Z A C I E M N I A M Y :

POCZĄTEK 21.10 K O NIEC 4.1«

Karty dod atkow e nr. 2 
n a  maj

(z ) Zarządcy domów, k tó rzy  do­
tychczas nie o trzym ali k a r t  dodat­
kowych nr. 2 n a  m iesiąc m aj, w inni 
po ich odbiór zgłosić się bezzwłocz­
nie w M iejskim  U rzędzie W yżywie­
n ia  (P ie k arsk a  1 b ) , a  następnie roz­
dać je  m ieszkańcom .

Z  notatnika reportera
SAMOBÓJSTW O (z) W eis A nie­
la , la t 56 (P iek arsk a  31) w p rzystę­
pie rozstro ju  nerwowego usiłow ała o- 
debrać sobie życie przez powieszenie. 
Mimo przyw rócenia do przytom ności 
przez wezwanego lekarza ' Pogotow ia 
despera tka  zm arła.

NA — N a pl. B ernardyńskim  prze- 
ULICY jeżdżający tra k to r  w jechał 
w pewnej chwili na chodnik, pod je ­
go gąsienice dosta ł się W ilczyk 
M ieczysław la t 15 (W ąska 8 ), do­
znając w skutek tego zm iażdżenia no­
gi. Po udzieleniu p ierw szej pomocy, 
lekarz Pogotow ia przewiózł o fiarę  
nieszczęśliwego w ypadku do szp :ta la  
dziecięcego im. św. Zofii, p rzy  uL 
Łyczakowskiej.

—  Bielecka Jadw iga, ła t 28 (R y ­
cerska 2) jadąc przepełnionym  tram ­
w ajem  ul. Potockiego, została  w pew­
nej chwili w ypchnięta przez pasaże­
rów i upadając na jezdnię doznała 
ogólnych kontuzji. Po udzieleniu p ie r­
wszej pomocy, lekarz Pogotow ia 
przewiózł ofiarę w łasnej nieostroż­
ności do domu, gdzie ją  pozostaw ił 
na leczeniu.

—  Leszczyński Józef, la t 22 (G ró­
decka 2b) dostał się n a  dworcu pod 
kola w agonu kolejowego, k tó re  ob­
cięły m u nogę. Po udzieleniu p ier- 
s z i j  pomocy lekarz Pogotow ia prze­
wiózł nieszczęśliwego do szp ita la  ko­
lejowego przy ul. K rasickich 5.
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S P R Z K IM M  u b r a ­
n ie  n a  w y so k ie g o , 
p r a w ie  n o w e . ko ­
lo r  i l s ł o w y .  L w ó w  
KordecWe^o Jeden . 
m. Ł  Od 13—20.

17611

d o  pod* S Y t „ B  A Z A R “  — ] P ro s z ę  zw ró c ió  sa  
w ó jn y c h  d r z w i ku  T A R N Ó W . W  A L O  w y n ag ro d zen U -m  — 
r»ię. — Z g ło sz en ia  W A  U . ee lem  p rz e  w a t  n e  d la  m n ie  d o  
G. L- . .N r  175i>6“ ( s y ła n 'a  W a ra  R E - ik u m e n ty  d o  wsv*o- 

G U L A R N 1 B  s n a e s  m n ła n e j  CM kiernl

ś lu b u , ' k a r tk i  ły w -jA u s w e a a  H eereslw i-i 
nośc io w e . pokw ito*  d ie n s ta te l le  383, ns 
w a n je  d a n in y ,  n a  2868 s  w a in o  - ą  
n a tw is k o  R ó ia l f tk a |d o  3 0 /4  b r . ,  p*: 
W ła d y s ła w a  i d w J e jp o r t  sow iock i l .  & 
k a r tk i  iy w n o ś c io - |P .  n r  C09650, w y 
w e n a  m a j  n a  n a -  d a n y  L w o w ie
zw isk o  D ąb ro w sc y . 
Z w ro t s a  w y n a g ro  

d z e n ie m : A sn y k a  
10, m . t # L w ó w .

1 7776 :

n a  n a ? w isk o  !n * A 
IIuLsakowsk^ R o ­

m a n , Lw<*>w, I c a  
B o e s n a  K n ia z i t w i­
e ż a  7 . 1 7 4 '

R O Z M A I T E

W E Z W A N IE . T o r  W y śc ig o w y  ?» 
L w o w ie  w zy w a  b y ły c h  u rz ę d m k ó  
to ta l i z a to r a  o ra z  k a n d y d a tó w , k 
rzy  z lo iy l i  p o d a n ia  o  p rz y ję c ie  
p ra c y  w  sez o n ie  w y śc ig o w y m , ab  
zg ło sili s ię  w  d n ia  2 m a ja  1942 " 
w  g o d z in a c h  o d  14 d o  17 w  Uf 
k a in  r a c h u b y  to t a . i z a to r a  a a  tt>̂  :> 
w y śc ig o w y m . 17~

ZA U D Z IE L O N A  m i p om oc i w zi
u d z ia łu  w  p o g rz e b ie  śp . W lad y  
w a  M iśka , s k ła d a  tą  d ro g ą  w ^  
k im . s e rd e c z n e  B óg  z a p łu i .  ł ( .

1772

P L A N T A C JE  C Y K O R II. K o n tr a k 1 
m y u r o ln ik ó w  p la n ta c je  
N a s io n a  o ra z  30 k g  naro ia  
w o w e j o d  h a  b e z p ła tn ie  'V  
e n  StIO zł z a lic z k i od 
p rz y  o d b io rz e  po 
310 kg  b u ra k  
s im y  t ą d a ć  
c y jn e j .  A gr 
s k le g o  21.

i m  ZŁ. Ml
te  k a id y  
n ia : W a r 
m  18

A K U M U L  
ł a d u j ,  so ' 
ly  E k r .  
S y k s tu s

C A P
SM
LW

t

E T A iE R K Ę , łó ż k o  k ó w  dn z y s k a w n e j a lb o  n a  »cir e '  o ’ 
k a n » p ą , s p rz e d a m .!  R O Z S P R Z E D A - G a ll»  n r  16 (L  
f .w ó w  TToK vkl 2 , f.Y . P rz e ś lę  « » - ’ez ftk ó w ) rn . 4 I- 

JT G lllu a k L  ÍJ1



.CASETA LWOWSKA- 28-go kwietni* l9tí

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

ZARZĄDZENI E
D O T Y C Z Y : o b o w lą z h n  z g ło sz e n ia  w s z y s tk ic h

rz e m io s ła  m e ta lo w e g o  w  G . G.
N a  p o d s ta w ie  ro z p o r z ą d z e n ia  z  d n ia  22. X II . 1941 — 

D z ie n n ik  R o z p o rz ą d z e ń  d la  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to r s tw a  
N r .  122/41 i  d n ia  31. X II . 41 — w z y w a  s ię  n in ie js z y m  
w s z y s tk ie  z a k ła d y  rz e m io s ła  m e ta lo w e g o . a  w  szczeg ó ł 
D o ic i: ś lu s a rz y ,  ś lu s a r z y  s a m o c h o d o w y c h  i w u lk a n iz a to  
ró w . b la c h a r z y ,  k o w a li ,  w a r s z ta ty  n a p r a w y  m a sz y n  r o i  
n ic z y c h . in s ta la to r ó w  g a z o w y c h  i w o d o c ią g o w y c h , m e c h a ­
n ik ó w . e le k tr o m e c h a n ik ó w  i e łe k t r o in s ta la to r ó w .  z e g a rm i­
s tr z ó w . z ło tn ik ó w , g r a w e r ó w  i ry to w n ik ó w , m ie d z io ry tn i-  
k ó w  o r a z  w s z e lk ie  z w ią z a n e  z p o w y ż sz e m i g a łę z ie  r z e ­
m io s ła  m e ta lo w e g o , 
a b y  d o k o n a ły  n ie z w ło c z n ie  z g ło sz e n ia  a a  p iś m ie  sw y c h  

p r a c o w n i .
Z g ło sz e n ie  to  p o w in n o  z a w ie r a ć  n a s tę p u ją c e  d o k ła d n e  

H an c : w y k o n y w a n e  rz e m io s ło  ilo ść  z a t r u d n ia n y c h  p r a c o w ­
n ik ó w  (w y sz c z e g ó ln ić  ilo ść  m a js t r ó w ,  c z e la d n ik ó w , u c z ­
n ió w  1 in n y c h  p o m o c n ic z y c h  p ra c o w n ik ó w  w  r z e m io ś le ) ;  
d o k ła d n e  d a n e  co  d o  r o z m ia ró w  p r a c o w n i  w  m e tr a c h  
k w a d r ,  o ra *  co  d o  r o d z a ju  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  n ie j  m a ­
s z y n  (n ie  w y łą c z a ją c  a p a r a tó w  d o  s z w a js o w a n ia  i t .  p -). 
w re s z c ie  d o k ła d n e  p o d a n ie  o b r o tu  za  r o k  1941 w  z ło ty c h .

W s z y s tk ie  z a k ła d y  rz e m io s ła  m e ta lo w e g o  s ą  n a  p o d ­
s ta w ie  w sp o m n ia n e g o  w y ż e j ro z p o rz ą d z e n ia  o b o w ią z a n e  
d o  « d z ie le n ia  d o k ła d n e j  o d p o w ie d z i n a  p o w y ż sz e  p y ta n ia  
O so b y  i w ła ś c ic ie le  z a k ła d ó w , k tó ry c h  n in ie js z e  z a rz ą d z e ­
n ie  o  o b o w ią z k u  d o k o n a n ia  z g ło sz e n ia  d o ty c z y , a  k tó r e  
o d m ó w ią  z g ło sz e n ia , p o d le g a ją  k a r z e  w  m y ś l 8 17 u s t .  1 
w y ż e j w s p o m n ia n e g o  r o z p o rz ą d z e n ia .  Z g ło sz e n ia  k ie ro w a ć  
n a le ż y  d o  Z w ią z k u  C ec h ó w  R z e m io s ła  M e ta lo w e g o , G ra p a  
R z e m io s ła , K ra k ó w . I te ic h s s t r a s s e  *1.

W  z g ło sz e n iu  p o d a ć  ró w n ie ż  n a le ż y  e w e n ł . b r a k u ją c e  
■ a r z ^ d z la  I m a sz y n y , p o tr z e b n e  d la  w z m o ż e n ia  s p r a w n o ś c i  
w y tw ó r c z e j  z a k ła d u .

Z g ło sz en ia  u s k u te c z n i*  n a le ż y  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  12 
m a ja  1942 r .  p o d  n iż e j p o d a n y m  a d re s e m :

G ru p a  G łó w n a  G o s p o d a rk i  P rz e m y s ło w e j 
1 R u c h u  

G r u p a  R z e m io s ta  
Z w ią z e k  C e c h ó w  R z e m io s ła  M e ta lo w eg o  

t m  P o d p .:  K A IS E R , K ie ro w n ik  Z w i t k a

ZARZĄDZENI E
D O T Y C Z Y : o b o w lą z k a  (g ło s z e n ia  w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w
n a m lo s ł a  w łó k ie n n ic z e g o , o d z ie ż o w e g o  I s k ó rz a n e g o  w  Ge- 

n e r a ln e m  G u b e r n a to r s tw ie .
N a  p o d s ta w ie  r o z p o r z ą d z e n ia  i  d n ia  22. X II . 1941 — 

D z ie n n ik  R o z p o rz ą d z e ń  d la  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to r s tw a  
N r .  122/41 z d n ia  31. X II . 41 —  w z y w a  s ię  n in ie js z y m  
w s z y s tk ie  z a k ła d y  rz e m io s ła  w łó k ie n n ic z e g o , o d z ie ż o w e g o  
ł s k ó rz a n e g o , a  w  sz c z e g ó ln o ś c i: k r a w c ó w  m ę s k ic h  ( c y ­
w i ln y c h  I w o js k o w y c h ) , k r a w c ó w  i k r a w c z y n ie  d a m s k ie , 
b ic l iż n ia rz y .  g o r s e c ia r z y .  b a n d a ż y s tó w . p ra c o w n ic e  w y r o ­
b ó w  w łó k ie n n ic z y c h  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  ( h a f ty  i tp .) .  
k u ś n ie rz y ,  p r a c o w n ic  p rz y b o r ó w  k u ś n ie r s k ic h ,  r ę k a w ic z -  
n ik ó w . k a p e lu s z n ik ó w . c z a p k a rz y , m o d y s tk i .  p a ra s o ln ik ó w . 
t a p ic e r ó w ,  p o d u s z k a rz y .  s z m u k le rz y ,  p o w ró ż n lk ó w , ża - 
g lo w n ik ó w , tk a c z y , p o ń c z o sz n ik ó w , d y w a n ia rz y .  s io d la -  
r z y .  r y m a rz y ,  g a r b a r z y  i  b ia lo s k ó rn ik ó w . sz e w c ó w , k a -  
i t ia s z n ik ó w  1 s te b n ia rz y .
a b y  d o k o n a ły  n ie z w ło c z n ie  z g ło sz e n ia  a a  p iśm ie  s w y c h  

p r a c o w n i .
Z g ło sz e n ie  to  p o w in n o  z a w ie r a «  n a s tę p u ją c e  « tok ład n e  

'd a n e : w y k o n y w a n e  r z e m io s ło  ilo ść  z a t r u d n ia n y c h  p r a c o w ­
n ik ó w  (w y sz c z e g ó ln ić  ilo ść  m a js t r ó w , c z e la d n ik ó w , u c z ­
n ió w  I in n y c h  p o m o c n ic z y c h  p r a c o w n ik ó w  w  rz e m io ś le ) ;  
d o k ła d n e  d a n e  c o  d o  r o z m ia r ó w  p r a c o w n i  w  m e tr a c h  
k w a . I r .  o r a *  co  d o  r o d z a ju  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  n ie j  m a -  
a z y n . w r e s z c ie  d o k ła d n e  p o d a n ie  o b r o ta  za  r o k  1941 
%' z ło ty c h .

W s z y s tk ie  z a k ła d y  rz e m io s ła  w łó k ie n n ic z e g o , o d z ie ­
ż o w e g o  i s k ó rz a n e g o  s ą  n a  p o d s ta w ie  w sp o m n ia n e g o  w y - 
ź r j  ro z p o rz ą d z e n ia  o b o w ią z a n e  d o  u d z ie le n ia  d o k ła d n e j  
o< .i.o w ied z i n a  p o w y ż s z e  p y ta n ia .  O so b y  i w ła ś c ic ie le  za- 
k ’;id ó w . k tó ry c h  n in ie js z e  z a rz ą d z e n ie  o  o b o w ią z k u  d o k o ­
n a n ia  z g ło sz e n ia  d o ty c z y , a  k tó r e  o d m ó w ią  z g ło sz en ia , 
p o ' e g a  ją  k a r z e  w  m y ś l S 17 u s t .  1 w y ż e j w sp o m n ia n e g o  
r o z p o r z ą d z e n ia .  Z g ło sz e n ia  k ie r o w a ć  n a le ż y  d o  Z w ią z k u  
C<<-h6w R z e m io s ła  W łó k ie n n ic z e g o , O d z ie ż o w e g o  I S kó rza- 
• e ą n .  G ru p a  R z e m io s ła . K ra k ó w , R e ie h s tr a s s e  (1 .

W  z g ło sz e n iu  p o d a ć  r ó w n ie ż  n a le ż y  e w e n t .  b ra k u la e *  
aaH-zędzia i  m a sz y n y , p o tr z e b n e  d la  w z m o ż e n ia  s p r a w n o ś c i  

tw ó r c z e j  z a k ła d u .
Z g ło sz en ia  u s k u te c z n i*  n a le ż y  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  12 

<B«. a  1942 r .  p o d  n iż e j p o d a n y m  a d r e s e m :
G r u p a  G łó w n a  G o s p o d a rk i  P rz e m y s ło w e j  

i  R u c h u  
G ru p a  R z e m io s ła  

łw ią z e k  O c h ó w  R ze m io s ła  W łó k ie n n ic z e g o  
O d z ie ż o w e g o  i  S k ó rz a n e g o .

OlFf P o d p . :  F R IT S C H , K ie r . Z w ią z k u

P O S A D
P O S Z U K U J !)

11 <

ZAWIADOMIENIE
P a ń s tw o w e  K u rsy  H a n d lo w e  (S k a rb k o w s k a  #1) r o z p o ­

c z y n a j«  4 m o ja  k r .  n a u k ę  s te n o g r a f i i  (e le& flen ta rae j I 
w y ż s z e j)  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h .

W p is y  c o d z ie n n ie  o d  17— 19. 1309

O G Ł O S Z E N I E
D O T Y C Z Y : r e j e s t r a c j i  ż y d o w s k ic h  k o n s u m e n tó w  a a  k a r t k i  

ży w n o ś c io w o  n a  m ie s ią c  m a j  1142.
Z g o d n ie  z  z a rz ą d z e n ie m  P a n a  S ta d th a u p tm a n n a .  A b te i 

lu n g  E m a h r u n g  a n d  L a n d w i r t s c h a f t  w e  L w o w ie  —  s p o ­
r z ą d z a ją  Z a r z ą d u  D o m ó w  w y k a z y  ż y d o w s k ic h  m ie s z k a ń ­
c ó w  ( n a  b ia ły c h  A u sw e isa e h ) . W y k a z y  t e  b ę d ą  p o d s ta ­
w ą  d o  w y d a w a n ia  k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  n a  m ie s ią c  m a j.

W z y w a  s ię  ż y d o w s k ic h  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  L w o w a , 
b y  w e  w ła s n y m  in te r e s ie  s k o n tr o lo w a l i ,  czy  z o s ta li  w c ią ­
g n ię c i d o  w y k a z ó w  s w o ic h  d o m ó w , a  w  n e g a ty w n y m  
w y p a d k u  s p o w o d o w a l i  w p is a n ie  ic h  d o  w y k a z u .

Z w r a c a  s ię  u w a g ę  ż y d o w s k ic h  k o n s u m e n tó w , ie  In d y ­
w id u a ln y c h  d o d a tk o w y c h  w y k a z ó w  n ie  b ę d z ie  s ię  p r z y j ­
m o w a ło . a  k o n s u m e n c i n ie u m ie sz c z e n i n a  z b io ro w y c h  w y ­
k a z a c h  (A u s w e is a e h )  n ie  o t r z y m a ją  k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  
n a  m ie s ią c  m a j  1942.

P o w y ż sz e  p o s ta n o w ie n ie  n ie  im ie n ia  z a rz ą d z e n ia  o g ło ­
szo n e g o  d n ia  21 k w ie tn ia  1942, m o c ą  k tó r e g o  k a r t y  ż y w ­
n o ś c io w e  n a  m a j  1942 o t r z y m a ją  ty lk o  te  o so b y , k tó r e  
p r z e s z ły  o s o b iś c ie  k o n tr o ln ą  r e j e s t r a c j ę  w  s w o ic h  c h le -  
b o w n ia c h .

L w ó w . d n ia  2S k w ie tn ia  1942. 1308
G m in a  Ż y d o w s k a  m la n ta  L w o w a  
P re z y d e n t :  d r .  H . LA N D E SR K R G

( K O N I E C  D Z IA Ł U  U R Z Ę D O W E G O )

T R Ę B A C Z  1 h a r ­
m o n ią . s f la  r u ty ­
n o w a n a  ja z z -k o n  
c e r t .  a ry jc z y k . 
w o ln y  o d  1 m a ja .  
L is ty  ..G az . L w .1 
„ N r  1250":

O G R O ftN IK - 
P SZ C Z E L A R Z  
z  1 0 -le tn ią  p r a k ty  
k ą  p o s z u k u je  p r a  
c y  w o  d w o rze , 
f o lw a rk n  lu b  p r y ­
w a tn ie .  Z g ło sz en ia  
z  w a r u n k a m i  p o ­
d a ć  p o d  L w ó w  
ii r z o z o w a  12. —

17334:

M E C H A N IK , si 
f e r ,  s z u k a  p r a c y  
n a  w ó z  c ię ż a ro w y . 
L is ty  d o  A d r a in : 
p o d  „ N r  1 7 6 8 i" i

Z G U B Y

U N IE W A Ż N IA M
z g u b io n e  d o k u m e n ­
ty  n a  n a z w is k o  —  

I r e n a  J a d w ig a  
C z a jk o w s k a .  U p r a ­

s z a m  ła s k  a  w  car© 
z n a la z c ę  •  z w ro t  
¿ a s z p o r t a  z a  w y ­

n a g ro d z e n ie m  —  
L w ó w , u l .  D ą b ró w  
skieg®  4 , L  p ię tro  

1T41T

Komunikat dla amatorów wędkarstwa
C n i. T o w a r z y s tw o  R y b a c k ie  k o m u n ik u je ,  że  a m a to rz s  

w » - k a r s tw a  o b o w ta j .n n i s ą  w y p e łn ić  n a s tę p u ją c e  fo rm a l-  
»  «. i, c e le m  u zysk  a n ia  z e z w o le ń  n a  p o łó w  w ę d k ą  w  w o ­
d a c h  o tw a r ty c h  ( r z e k a c h ) .

1 K a td y  w - d k s n t  *  te r e n u  D is tr ik t«  G a lic ja  p o w in ie n  
fcr<* e z ło rk ic m  G a ł. t o w a r z y s t w a  R y b a c k ie g o , k tó re g o  s ie  
J z i . j ,  je s t  L w ó w . P a s a ż  l l a i i s m a n a  9 /I I .  p .

N a  p o d s ta w ie  O k ó ln ik *  d e r  R e g ie ru n g  de* G e n e ra ł 
T in -m en ts  A b t. F r n ^ h r u n e  u n d  L a n d w i r ts c h a l t  G ru p  

m  31 D e z e m b e r  1940 le g ity m a c ję  c z ło n k o w sk ą  
, s ię  n a  p o d s ta w ie  p o d a n ia  z a o p in io w a n e g o  p rz e z  

ie k  * T o w a r z y s tw  (K lu b ó w )  W ę d k a r s k ic h  1 t e ­
r e n u  G a lic ji . .-;

m i s t a w l e  k a r t y  c z ło n k o w sk ie j o d n o ś n e  S ta ro -  
- . a  ¡’ »w a to w e  w y d a ją  k a r t y  w ę d k a rs k ie -

’ D o p ie ro  p o  u z y s k a n iu  k a r t y  w ę d k a r s k ie j ,  w ę d k a rz  
¡. s ię  p o w in ie n  o  p o z w o le n ie  p o ło w u  r v b  n a  d o  

- r e v , i r z «  a  w ła ś c iw e g o  d z ie r ż a w c y  o b w o d u  r y

'w o  R y b a c k ie  z a z n a c z a , te  T o w a rz y s tw a
'  o rg a n iz u je  s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  m ia - 

. ie. S ta n is ła w o w ie . T a rn o p o lu .  T re sn -  
zu . D ro h o b y c z u  i K o so w ie - 

n le  p o s ia d a ją  w y ż e j w y m ie n io n y c h  
r a t o w a n i  j a k o  k ło s o w n ic y  i o d p e -

1311
G a lic y js k ie  T o w a rz y s tw o  R y b a c k ie

•w ów . P a s a ż  H a u s m a n a  9/11. p .

I S Z E N I E
¡»n6w k a r t  i y  w  no ścfo  w y r  li a a  
ty d o w tk le h  k o n s u m e n tó w .
*ci fcydow sk ick  k o n s u m e n tó w . 

♦ k w ie tn io w y c h  b ęd z ie  rea li-  
y r h  G m in y  Ż y d o w s k ie j naj- 
rŁ. — K u p o n y  ..Z  1*% „ S  1* 
n l t  & *  1942. P o  op ty -
V  o zu a  ro n e  k u p o a y  t r a

1307
'o w a l*  u t a i ł a  L w o w a  

i r .  i i .  A N D E S B E R G

D O Ł O S Z Y C K 1 
L e o n id , le k a r z ,  —  
u n ie w a ż n ia  N a c h t -  
a u sw e ia , le g i ty m a -  
c j f  ty m c z a s .  S t a a t  
U chea I n s t i t u t  f ü r  
H y g ie n e  3 /L /4 2 ,  —  

u p o w a ż n ie n ie  d o  
p o b ie r a n ia  p ró b e k  
ż y w n o śc io w y c h .

17277

U N IE W A Ż N IA M
s k ra d z io n y  A u»- 

w e is  % f o to g r a f i a ,  
w y d a n y  p rz e *  D y­

r e k c ję  t r a n s p o r ­
tó w , p la c  M a r ia c k i  
p ię ó  n a  n a z w is k o :  
M ic a l W a le n ty ,  wl. 
G ru n w a ld z k a  7 , —  
p a s z p o r t  so w ieck i 
l łn .  U c z c iw y  zech  
co  z w ró c ió  n a  po ­
w y że j w y m ie n io n y  
a d re s .  17445

U N IE W A Ż N IA M
z g u b io n ą  k s ią ż k ę  

w o js k o w ą , p a sa -  
p o r t  d z ie c i z dw . 
w y c ią g ,  m e tr y k i  —  
k a r t k i  ży w n o ś c io ­
w e , P s i u r k a  B ro n .

17680

U N IE W A Ż N IA M  
z g u b io n y  p a s z p o r t  
i A u sw e is  p r a c y  —  
w y d a n y  p r z e z  I - ą  
d r u k a r n i e  F o l ig r a f  
t r e s t n  L w ó w , n a  
n a z w is k o  —  J ó z e f  
K rz e m k o w s k i.

17 4 f t  tj

U N IE W A Ż N IA M  

s k ra d z io n y  „ D ie n s t  
a n s w e is “  L . 21 —  
a  T / l  1942, w y s t . 
n a  n a z w is k o :  Ł o ­
z iń s k i  B ro n is ła w .

1 7 7 1 2 :

U N IE W A Ż N IA M
z g u b io n y  p a s z p o r t  
so w ieck i n a  n a z w i 
s k o : P ie t r u s z k o w a
P a u l i n a  |  d o w ó d  
o s o b is ty  p rz e d w o ­
je n n y ,  w y s ta w io n y  
w  ro k u  1934 w  S i 
c h o w ie  n a  n a z w i­
sk o  P ie t r u s z k a  A n  
to n i .  K to b y  z n a ­
la z ł  p ro s z ę  o  z w r o t  

z a  w y n a g ro d z e ­
n ie m  p o d  a d re s  —  
L w ó w , Z ie lo n a  127 

1 7 074 :

U N IE W A Ż N IA M  
p a s z p o r t  n a  n a z w ! 
sk o  D obosz  K a ro ­

l in a ,  z a m ie s z k a ła  
w e  L w o w ie  p rz y  

u l .  S a k ra m e n t,e k  
I . 32, s k ra d z io n y  
w ra z  z to r b ą  —  w  
k tó r e j  z n a jd o w a ły  
s ię  k lu c z e  i in n e  
d ro b ia z g i .  17729

U N IE W A Ż N IA M
z g u b io n y  A u sw e is  
n r  914, n a  n a z w i­
sk o  W o jc ie c h o w s k i 
A r t u r .  17731 :

U N IE W A Ż N IA M  
s k ra d z io n e  d o k u ­

m e n ty  n a  n a z w i­
sk o  B ra b le e  Z y g ­
m u n t ,  z a ś w ia d c z e ­
n ie  p r a c y ,  p a s z ­

p o r t ,  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  o r a z  r ó ­
ż n e  k w ity  p o d p is a ­
n a  p  r  zezem  n ie .

1 7 6 * 2 :
C Z E L A D N IK  k r a ­
w ie c k i  —  z o s ta n ie  
p r z y ję ty  n a  d o  
b r y c h  w a r u n k a c h .  
L w ó w , L w o w s k ic h  
D ziec i 5  m ie s z k a ­
n ie  je d e n .  17237

s  '< Xxr^ fr/jlCŚJ
— Zna pan! s te n o g ra f ię ?
— U m iem  mówić p łynn ie  1 szybko , ale 

n ie  p o tra f ię  tego  nap isać .

U N IE  W A Ż N I AM
z g u b io n y  p a s z p o r t  

i  A u sw efc . B ro d y  
u l .  C ic h o  N r  « 
H e le n a  C h m ie le w ­
s k a .  17S21

U N IE W A Ż N IA M  
z g u b io n ą  d n ia  28. 
b m . o p a s k ę  —  n r  
61SS, w y d . p rz e z  
ż y d o w sk i A r b e i t s ­
a m t  w o  L w o w ie .

17672!

U N IE W A Ż N IA M  
z a g u b io n o  b ia łe  —• 

A  rb e i ts b e s e b e im -  
g u n g  „ M "  —  ■ 
11084, w y d . p rz e *  
A r b e i t s a m t ,  Jud< 
e in s a tz ,  L w ó w .

1 7 4 7 t :

U N IE W A Ż N IA M  
s k ra d z io n y  p a s z ­

p o r t  I A u sw e is  B . 
W . L w ó w . W e s t ,  
n a  n a z w is k o  —  
K ö ra p t  W ik to r ia .

17669«

U N IE W A Ż N IA M  
s k ra d z io n y  D ie n s t ­
a u s w e is  n r  40 w y ­
d a n y  p rz e z  C e n t ro  
s o ju z , T ry b u n a ls k o  
1, L w ó w , n o  n « o -  
w is k o  —  J a s iń s k i  
F r a n c l r a - k .  177 U  t

U N IE W A Ż N IA M  
z g u b io n o  d o k u m e n ­
ty  i  z e z w o le n ie  n a  
p ro w a d z e n ie  (k o n ­
c e s j a )  g a i a n t e r y j -  
n e g .  s k le p u  O. W . 
A  2312 G ew . S e n .  
n r  25 w o  L w o w ie  
w y d a n o  p rz e *  g u ­
b e r n a t o r a  w e  L w o  
w ie , J a k  r ó w n ie ż  

p a s z p o r t  w y d a n y  
p rz e z  w ła d z e  b o l­
sz e w ic k ie  w  R ó w ­
n em  n a  n a z w is k o :  
K o ło m y jee  W ło d z i­
m ie rz , L w ó w , Zn- 
e h a r i r a i c z a  8 /1 .

17688

U N IE W A Ż N IA M  
z g u b io n a  le g i ty m a ­
c ję  „ J e d n o ś ć “  n r  
8512, n a  nazw la lco  
S led z iń ak i M ieczy ­
s ła w .  1 7 * 6 8 :

U N IE W A Ż N IA M  
z g u b io n y  t A rb e łt s  
b e s c h e in lg u n g  ■ 

4*472, n r  278«* —  
w y d a n o  p r z e a  f l r -  
m ę  B e te n k e  L w ó w  

1 7 6 9 * :

U N IE W A Ż N IA M  
z g u b io n ą  k a r t«  

z a k u p ó w  s p ó łd z i e l ­
n i  a r  4860 —  
s k le p u  n r  I ,  M a­
r l a  C z a rn e c k a .

1 7 *97 :

W O LN E  P O S A D Y

rnrrjM I! e o e la d n fk ó w  k ra w ie c k ic h .  
J a łw ie c U  T a d e u s z . L w ó w . u l.  ś w . 
M ik o ła ja  17. I. p .  17563

K ltA W C Z Y rn  p o ­
trz e b n o  d a  d e m u  
p r y w a tn e g o  <ło 
p r z e r ó b k i  I  n o ­
w y c h  n re c z y  < d o ­
b re g o  s a lo  nu . — 
D e u ts c h e  G a s tS tte  
W i lk o m e m . L w ó w  
3-go  M a ja  » .

17427

P R Z E D S T A W I­
C IE L S T W O  n ie ­
m ie c k ie j  f i r m y  w e  
L w o w ie , p r z y jm ie  
s e k r e t a r k ę  w ła d a ­
j ą c ą  n ie m ie c k im  w  
s ło w ie  i pł& m le —  
p is z ą c ą  n a  m a sz y ­
n ie .  O s o b is te  z g ło ­
s z e n ia  > ż y c io ry ­
se m  w to r e k  2 8 -go  
I V . ,  * o d z . 10— 12, 
L w ó w , M ą e z y ń s k ie  
g o  19 . 1 7 40* :

ZflAKI RUCHU KOŁOWEGO

R a d w e gDroga
rowerowa

Droga tylko dla row erzystów .

S T E N O T f P I S T -  
K A  p o lsk o  -  n ie ­
m ie c k a  —  p e r f e k t  
n ie m ie c k i, d o  K a­
w y  R u s k ie j  p o szu ­
k iw a n a . Z g ło sz e n ia  
F i r m a  J .  H e n n ig ,  
L w ó w , P e łc z y ń s k a  
t r z y ,  m ie sz k . p ię ó .

17647

F A C H O W IE C  d o
f a b ry k i  s o d o w e j 
w o d y  i le m o n ia d y  
o d  z a ra z  p o tr z e b ­
n y . L is tv  G . L w . 
. .N r  17366“

E L E K T R O M O N ­
T E R  o r a z  u c z e ń  
z o s ta n ą  p rz y ję c i .  
Z g ła s z a ć  aię w  g o ­
d z in a c h  od  4— 6 —  
f i r m a  e le k tro te c h ­
n ic z n a .  W a ło w a  23 

17311

N A W IJ A C Z Y  e lek  
tr y c z n y c h  m a sz y n  
n a  d o b ry c h  w a r u n  
k a c h  p r z y jm ie  f a ­
b r y k a  , , K ontak t** , 
L w ó w , K o rd e c k ie ­
g o  15 . 17342

A E G  —> z a a n g a ż u ­
j e  s te n o ty p is tk ę  — 
ia r y jk ę )  z  d o b rą  
z n a jo m o ś c ią  ję z y ­
k a  i s te n o g r a f i i  
n ie m ie c k ie j .  Z g ło ­
s z e n ia  p is e m n e  p o  
n ie m ie c k u  k iro w a ó  
A E G , L w ó w , P o s t  
f a c h  118. 17202

F R Y Z J E R K A  i m a
n ik u r z y s tk a  z o s ta ­
n ą  p r z y j ę te  n a ty c h  
m ia s t .  L w ó w  u l. 
L e o n a  S a p ie h y  3.

16035

S A M O T N Y  p a n  
p r z y jm ie  p r a c o w n i 
c ę  d o m o w ą  u cz c i­
w ą , k t ó r a  z a ję ła b y  
s ię  g o s p o d a rs tw e m  
d o m o w y m . O f e r ty  
s k ła d a ć  d o  ,,G az 
L w ."  „ N r  17284*

U Z D O L N IO N E ­
G O , —  O Ś W IA D ­
C Z O N E G O  A R C H I 
T E K T Y , ja k o  k ie ­
r o w n ik a  b u d o w y , 
z  d o b r ą  s n a jo m o -  
ś c ią  k r e ś le n ia  k o n  
a t r u k c y j  b u d o w la ­
n y c h  w ła d a ją c e g o  
p e r f e k t  w  p iś m ie  i 
s ło w ie  J Ę Z Y K IE M  
N IE M IE C K IM , p o ­
s z u k iw a n y  o d  : 
r a s  p rz e z  B iu ro  
A r c h i t e k tu r y  D lp l.  
I n g .  F .  R o tf is te in , 
L w ó w  —  T a r n o w ­
s k ie g o  25 , I .  p . 
t e l .  207-41. 17702

P O S Z U K U J E M Y  
D O  R O B Ó T  A K O R  
D O W Y C H  -  T O R O  
W Y C H  W E  L W O ­
W I E  I  O K O L I­
C A C H : T E C H N I
K Ó W , D R U Ż Y N O ­
W Y C H . R O B O T N I  

K Ó W  T O R O . 
W Y C H . W Y Ż Y ­
W I E N I E  R O B O T ­
N IK Ó W  Z A P E W ­
N I O N E . Z G Ł O  
S Z E N IA  —  C O ­
D Z IE N N IE , L W Ó W  

S Z Y M O N O W I- 
C Z Ó W  16 A , M i ę -  
D Z Y  8-12 i  14-18.

17747

S T E N O T Y P IS T K Ę
p e r f e k t  n ie m ie ck i, 
p o s z u k u je m y . A ka 
d c m ic k a  14. —
S k le p  to to g ra f ic z -  
n y . 17480

IN T E L IG E N T N A  
s e k r e t a r k a ,  s z y b k o  
o r ie n tu ją c a  s ię . 
w ła d a ją c a  b ie g le  
je ż y k ie m  n ie m ie c ­
k im  w  s ło w ie  i 
p iś m ie , p o tr z e b n a  
n a  w ieS  w  o k o lic y  
L w o w a . W y c z e r  
p u ją c e  o f e r ty  z 
p o d a n ie m  w a r u n ­
k ó w  p r z y  c a łk o  
w ity m  u tr z y m a n iu  
w r a z  z f o to g r a f i a  
n a d e s ła ć  d o  G az. 
L w o w . , .N r  1 7 5 5 I '1

S Ł U Ż Ą C A , s ta r s z a  
b e z w z g lę d n ie  u c z ­
c iw a  p o s z u k iw a n a  
d o  zaj< jcia s i t  d o ­
m e m . s p rz if ta n ic m  
i  p r a n ie m . W ia d ą -  
m o ió :  D e u ts c h e
G a s tS tte . W ilk o -  
m e n n . L w ó w . — 
T rz e c ie g o  M a ja  ¡1. 
K u c h n i* .  17435

B U C H A L T E R A  —
p ie rw s z o rz ę d n e g o , 
z n a ją c e g o  n ie m ie c ­
k i  n o  d o b r ą  p o ­
s a d ę  p o s z u k u je m y  
L w ó w . A k a d e m ic ­
k a  14. S k le p  fo to ­
g r a f ic z n y . 17479

F R Y Z JE R K A  1 m a -t 
n ic u r z y s tk a  — z o ­
s ta n ą  p r z y j ę te  n a  
d o b ry c h  w a r u n ­
k a c h .  L w ó w , R a ­
d e c k a  5 c . Ł u sz - 
k ie w ic z . 17443

P R Z Y J M Ę  p o d rę e z  
n ą  d o  k ra w ie c z y -  
z n y . L w ó w , S a k r a  
m e n te k  82 , m . 8 .

17603:

P O T R Z E B N A  o so ­
b a  m ło d a  d o  d z ie ­
c i, łą c z n ie  z  p o m o  
c ą  d o m o w ą . W y ­
m a g a n e  p o le c e n ia . 
Z g ło s z e n ia  m ię d z y  
g o d z in ą  1 a  3 —  
D w e rn ic k ie g o  9 —  
p a r t e r ,  le w y  d-/.wo 
n e k .  1 7 5 7 1 :

K O C H A JĄ C A
d z iec i n a  w y ja z d  
n a  w ie i  p o t r z e b n a  
L w ó w , Z a d w ó rz a ń  
s k a  sze§6. 17667.

Z A T R U D N I®  p a n ­
n ę  z n a ją c ą  ję z y k  
n ie m ie c k i, k tó r a b y  
m o g ła  u c z y ć  g r y  
n a  f o r te p ia n ie .  —  
C zęśc io w o  u t r z y m a  
n ie . L i s ty  . G a z e ta  
L w ."  , N r  1 7 5 2 5 " :

P O S Z U K U J Ę  sub - 
j e k t a  lu b  s u b je k tk i  
d o  s k le p u  g a l a n te ­
ry jn e g o , w y m a g a ­
n a  p r a k t y k a ,  ś w ia  
dectw fc . L i s ty  n a d  
s y ła ó  ,,G a z . I av . “  
„ N r  17586“

J .  S . p .  JA N  BA CH O W SK Ij
T k ie r o w n ik  p o c ią g u . o®" 
d n ia  25 k w ie tn ia  1942 r o b u . 1 ^  
k r ó tk i c h  a  c ię ż k ic h  c ie rp ie ń « * "  
p rz e ż y w s z y  la t  53. N a  ob r 
p o g rz e b o w y , k tó r y  o d b ęd z ie  
d z iś . to  je s t  w e  w to re k . 
k w ie tn ia  1942 ro k u .  o  g o n i-  ’ ■ 
p o p o łu d n iu . x  k r y p ty  ko*“ , 
O O . R e fo r m a tó w  p rz y  »1- ■» 

n o w s k ie j n a  c m e n ta r z  J a n “ w"fo- 
K re w n y c h , P r z y ja c ió ł  i *  .L , 
m y c h  z a p ra s z a ją  w  s m u tk u  
g r ą ż e n i  —  Ż o n a . S y n . C ó rk i  i

P O M O C  LEK A R SK A

D r. J .  LA N  K O SZ o r d y n u je  w  c h o ­
r o b a c h  k o b ie c y c h . L w ó w , u l. R o- 
m a n o w ic z a  lW L  p . T e L  279-42.

16827

¿A K L A I) H 2 J O I E K A P I I  p o d  k ie r .  
le k a r s k im  — D ia te rm ia  ( o d m r o ­
ż e n ia )  —  L a m p a  k w a rc o w a ,  g łę ­
b in o w a . — V ila lu z . — E le k l ry z a c ja  
( P a u lo s ta t ) .  —  M asaże : e le k try c z n e  
i w ib r a c y jn e .  — l n b a l a c j e  p a ro w e . 
L e c z e n ie  c h o r ó b  1 b ó ló w  r e u m a ­
ty c z n y c h . a r t r c ty c z n y c h  1 n e w r a l ­
g ic z n y c h  w ła s n ą  m e to d ą  lu b  n a  
z le c e n ie  P .  T .  L e k a r z y .  —  L w ó w . 
u l.  K o o p e rn ik a  30. m . 7. te l .  260-60 
c z y n n y  c a ły  d z ie ń .  1081

U R O L O G  d r .  m e d . T . L O K E N Z  p rz y j
m u je  w  c h o r o b a c h  n e r e k  i  d ró g  
n io c z o w o p łc ¡o w y c h  o d  4—i .  L w ó w  
K lu s z y iisk a  11. I .  P- 16279

D K . W . B ll - lN S K l g in e k o lo g -a k u s z e r .
o r d y n u je  o b e c n ie  —  L w ó w . u lic a  
L e o n a  S a p ie h y  85- 16605

G IN E K O L O G  1 A K U S Z E R  d r .  J a n  
K ila r  o r d y n u je  ja k  d a w n ie j  L w ó w . 
S a p ie h y  (tí). teL  2Í45-M. 1075

PtfUtłŁrilA  UUiiiit ílrtrrtí
ZA K ŁA D  IN S T A L A C Y JN Y  g az o w o - 

w o d o c ią g o w y  L w o w . u l .  P ic^ iU U - 
S K d . i i u  21 p r z y jm u je  w sz e lk ie  
n o w e  in s ta la c je  o r a z  n a p r a w y  g a ­
z o w e . w o d o c ią g o w a  i  c e n tr a ln e g o  
o g rz e w a n ia -  iMSf

Kino »PARK«
we Lwowie, ni. Parkowa

rozpoczyna sezon
z dniem 1 m aja 1942 
w e s o ł y m  filmem

»Sportow ie c m m w o l i «
P ocząłek  seansów  
i ceny j a  k w 1 n- gj 
n y c h k i n a c h ,  h

Po cenach fabrycznych
a r t y k u ły  s p o ż y w c z e  ja k :  zupT-
k o s tk i  b u lio n o w e  i tp .  d o sta rc* *  
k o n c e s jo n o w a n e  B iu ro  H and lów *  
S T E F A N  G R E L A K  —  K r a k * " -  
D łu g a  28. T e l .  225-29. 1 3»

P Ł Y N  D E S Y N F E K C Y JN T  d o  zm y­
w a n ia  r ą k  I c ia ła  o r a z  o d k aż an i*  
p r z e d m io tó w  „ 8  A N O S M "  
F a b r y k a  „ P R O G R E S "  —  L w ów . 
u l .  K o śc ie ln a  8 . —  T e le fo n  233-4;

1257

O K U LA R Y  M .O N Ł .C Z N E . R O W E R O ­
W E  m o to c y k lo w e . J a n  L ip a .  W a r ­
s z a w a . M a rs z a łk o w s k a  10X p o k . 84.

UW
C H Ł O D N IE  E L E K T R Y C Z N E  n a p r a w ia  

. .S a g it ta '* . L w ó w . K o r a in ic k a  6 —
T e l. 293-27. 1U76

D E N T A R ÍA  — s k ła d  a r ty k u łó w  d e n ­
ty s ty c z n y c h . L w ó w . p la c  A k a d e ­
m ic k i L  L  p . p o le c a  p o  o tw a r c iu  
w s z e lk ie  a r ty k u ły  1 n a r z ę d z ia  d e n ­
ty s ty c z n e . l e i .  290-22. 17310

P O T N IK I (p o d p a s z k i )  M a r ia n  K uku- 
r u d z a .  L w ó w . K ilisk ie g o  1. 17727

R E M O N T Y  d o m ó w , lo k a l i  i  m ie s z k a ń  
w y k o n u je  P r z e d s ię b io r s tw o  b u d o ­
w la n e  N ie d z ie ls k i J a n  i K o z a k ie ­
w ic z  A n d rz e j .  L w ó w . p l.  M a r ia c ­
k i  5. m . U .  te i. 26709. ż ą d a jc i e  
o f e r t !  17100

B A T E R IE , l a ta r k i ,  c z ę śc i ro w e ro w e , 
g a la n te r ię  m e ta lo w ą :  M a lsk i. W a r ­
s z a w a , C h m ie ln a  27. C en y  h u r to w e .  
W y s y łk a  z a  p o b ra n ie m . ( 1272

A I 'T E K I 1 D K O Ü U E K JE I U W A G A ! 
W y łą c z n a  s p r z e d a ł  w  O k rę g a c h :  
S ta n is ła w ó w . U rz e ż a n y . K o ło m y ja . 
K a łu s z  i C z o r tk ó w  p la s t r ó w  m a ik i  
„ C e llo -1 'la s l“  p r z e ję ła  f i r m a  J .  K u- 
d a k e w i ts c h  V e r t .  c h e m . u . p h a r tn .  
F a b r ik e n .  S ta n i s ła u .  H . G ó r in g s t r .  
77. T o w a r  w y sy ła  s ię  a a  g o tó w k ę . 
O fe r ty  n a  ż ą d a n ie .  1297

SA M O U C Z EK  JĘ Z Y K A  N IE M IE C K IE ­
G O  b ez  p o m o c y  n a u c z y c ie la  z ł 2 .— 
„ P o la k  w  N ie m c z e c h "  —  R o z m ó w ­
k i  p o ls k o -n ie m ie c k ie , n o w e  w y d a ­
n ie  z ł. 3*— p o le c a  M ic h a ł K o w a ls k i 
L w ó w . L e g io n ó w  19. D la  k s ię g a rn i ,  
k io s k ó w , s k le p ó w  —  r a b a t .  W y­
s y łk a  n a  p r o w in c j ę  p o  p o p rz e d n im  
o tr z y m a n iu  p ie n ię d z y , z  d o lic z e n ie m  
50 g r .  p o r ta .  1207

CZI/SC1 R O W E R O W E , o r g a n k i  b a te ­
r i e  - -  H U U T  —  K ra k ó w . S t r a -  
d o m  27. te l .  226-92. 1148

N A C Z Y N IA  K U C H E N N E  a lu m in iu m  
e m a lia ,  w ia d r a  c y n k o w e , w y łą c z n i 
ty lk o  H u r t  „ S ig r o “ . K ra k ó w , u l.  
G ro d z k a  55. te l .  228-91. 1160

P R A C O W N IA  M E C H A N IC Z N A . r e ­
m o n ty  m o to ró w , m a sz y n , a z y b k o  i 
s o lid n ie . Z a re m b a . L w ó w . ■L W a ­
ło w a  15. «. ](JM

S K L E P  S P 0 2 Y W C Z Y . L w ó w . L in d e  
go  2 — p r z y jm u je  d o  r e j e s t r a c j i  
u o w e  k a r t k i  ż y w n o ś c io w o . A . S la -  
r o d u b e n k o .  1332

M IC H A Ś JA R E M A . F R Y Z JE R  D A M ­
S K I W E  L W O W IE  P R Z Y  U L IC Y  
C Z A R N IE C K IE G O  T R Z Y  —  t r w a ł a  
o n d u la c ję  w y k o n u je  ty tk o  » g r a ­
n ic z n y m i p ły n a m i.  1333

K O S M E T Y K A  —  L W Ó W . B a to re g o  9.
17882

.......... ....... .... 1 ——" I
B U D Y N IE , p r o s z k i  d o  p ie c z e n ia , eo - 

k io r  w a n il io w y , k o s tk i  b u lio n o w e , 
z u p y . o le jk i  d o  c ia s t  i  t .  p . — 
ty lk o  H u r l .  D /H . W . M a je w sk i, 
K ra k ó w . P I. W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  8. 
T e L  155-08. U1S

Shampoon »ELITE«
doskonale pleniący się, 
jest jedynym środkiem 

dla pielęgnowania wiasó«»
L a b o r a t o r i o m  K o s m e t y c s n ®

D r .  T .  F I R Ł A
Lwów, ni. Piłsudskiego 11*

T elefon 201- 6 i
i  S p r z e d a *

h u r t o w a  i d e t a l i c z n a .

Pieczątkami a 
i grawernia
Lwów. P iekarska 18 
T e l  e  f o n  233-80

wykonuje pieczątki
z  k a u c z u k u  1  m e ta lu »

grawerskie roboty:
J a k  s z t a n c e  i  r ó ż n e  
n a p i s y  w  m e t a l u .

1 2 5 2

W O L N E  P O S A D Y

D L A  N O W O C Z E S N Y C H  u rząd z o n y « *
w a r s z ta tó w  s a m o c h o d o w y c h  P*j 
t r z e b n i  s ą  m e c h a n ic y ,  m o n t e r * ! ,  
ti lu s a rz e  s a m o c h o d o w i .  —  DoW ^ 
k u c h n ia  f a b ry c z n a  n a  m ie jscu - 
Z g ło sz e n ia : A u lo -U n lo n  A -G . • ' ’Z, 
b e rg .  G r l in e s l r a s s e  >5.

ST A  A T S T H E A T E R  D E S  G . G . J *  
K R A K A U  — p o s z u k u je  d o  o r k ir& l 
o p e r o w e j z d o ln y c h  m u z y k ó w  
d o w y c h  n a  w s z y s tk ie  i n s t r u m e n t  
O fe r ty  w  n ie m ie c k im  ję z y k u  z  P 
d a n ie m  d o k ła d n y c h  k w a l i f ik a c j i  
w o  d o w y c h . w ie k u  I s ta n u  ro d z  
n e g o  p rz e s y ła ć  n a  a d r e s :  D e r  tą 
s lk a l i s c h e  O b c r le i te r  d e s  S I * .  
th e a k e r*  K r a k a »  —  T h e a t c r p l ^ j

N IE M IE C K IE  T O W . A K C Y JN E
s? .u k u je  m ło d e j,  s o lid n e j.  
p a n ie n k i  n a  p o s y łk t  w ie k  
la t .  m ó w ią c e j p o  n ie m ie c k u . 
n e k :  a r y j s k i e  p o c h o d z e n ie . Zglo»*T 
n ia :  W e h rm a c h ta t r .  12/14. I-

F R Y Z JE R K A  T R W A Ł A , w o d n a . 
n i c i r .  w  je d n e j  o so b ie , s iła  P «*««  
s z o iz ę d u * . p o s z u k iw a n a  z a ra z , 
lo a  . .H e n e s s a n c o “  R a b k a  ..Z d ro l 
P o s a d a  s lo ta .  W a r u n k i :  40 P rocef¡» 
u trz y m a n ie ,  m ie s z k a n ie . Z s lo sz ę "  . 
tv lk o  li s to m  p o le c o n y m : A n«?..
Z ięb a .____________________________

M A L A R Z Y . L A K IE R N IK Ó W . PO M O C­
N IK Ó W  M A L A R S K IC H  poszukujo- 
m y . B e r l in  — L l tz m a n n s ta d t  ** 
L w ó w . F i l i a  t i r f i r  r s t r a s s e  4 . 176S
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